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Nie robię '1I'ltępu do V Rzesmw. 
.1o::1ch Spotkań Teatralnych. bo nie 
widr.ę: potrzeby powtaruć w'Q'.t~ 
kiego co Ulamy I 00 wiem,. o nich, 
co lama pJ.zę o nich rokrocznie, 
zawsze z jednakowym entu7.jaunem 
dla IdeI - nie uws:r.e uchwycona 
repertuarem, zawsze .klonna do· 
.trzegać zalety .paktakll nie 
zawsze glośno m6wiąca o w.d.ch.~ 
Przywykłam ezekaĆ na nie rok 
długi I dlatego wchodzę w lo na· 
Itc;pne czekanie % n.dUaj", te pl"'lY· 
niesie pelniebu zadowolenie. te 
r epertuar ulot.ę, ludxie teah'u z 
przemyśleniem, te IIme teatry 
przywlo~ do nat spektakle najlep
ue, te Ulajdzle .Ię wśród nich cI,.
.kutowany eksperyment, te wywa
ty sil:: proporcje ml~z1 wspóJ
czesn~dą a arcydz:lełem klasy
ki, te jetell już mUllI 4yt roz
maitof;ć, to nie z przypadku, a 
jwiadomego doboru. Ze pny 
tym ,wszystkim nieco utopU tu 
przemycam (bo nie mote byĆ chy. 
ba Idealnych spotkań.), wywodZ-1: 
ją ~tąd, li piszę o najladnlelneJ 
imprezIe Rzeszowa. godnej naj· 
większych starań. I największej 
oprawy. I mote stlld jeszcze, te l 
I II Spotkania "Jak sen Jaki floty" 
przewIjają się pne1. moją pamięć 
1. ich bardzo wyraf.nym charakte· 
rem przeglądu teatr6w Polski Po· 
łudnlowo-Wschodnlej... I tal mi 
tToch~. te duś ta imprer.a nosi ce
chę spotkań II tylko z public:.noŚ
clą rzeszow$ką, kt6ra z kolei w tak 
ustawionym profilu pneglądu ma 
prawo domagaĆ się przedstawień 
najlepszych, najbardziej reprezen
tatywnych dla danego teat ru. 

, SWlątec:.ny bowiem nastr6j pne
kreśla zdecydowanie jakąkolwiek 
formę roboczą tpektlklu\ którĄI 10_ 
1'qCO witałoby &ię tllko na festi
walu_ 

DZIER PIERWSZY 

Pamiętacie lubelski Teatr Im. Ju
Ilusza Osterwy z ubiegłych lat? Ja
dcn % najlepuych, 1. młodym ze
społem, który, poza świetnym alt
torstwem prezentował zawsze am 
bitny repertuar? Pamiętacie "Ar· 
chaniołów, nie ifających w bl
lara·' , "Kslętyc dla nleucu;śU
wych", "PrzepI6reczkę" I "Powrót 
Przełęckiego"1. "Monserrata .. , 
,.Par titę na Instrument drewniany" 
i "Szachy"? Nie muszę dodawaĆ, 
te to były zawsze interesujące pro
pozycje inscenizacyjne; ale lakte 
nie wspomnieć tu Danuty Nag6r-, 
nej, Jana MachuIskiego, czy Stani
sława Mikulskiego z Ich dojrzałym 
aktorstwem, jak nie wlpomnieć 
BlczyCkiego _ rei:Y5era, czy paru 
inscenizacji Torończyka. który od 
lat ten teatf pfowadzi1 

W tym roku Lublin pokazał tyl
ko Scenę InIcjatyw z mont.atem 
s~mogram6w z procesu cuonków 
załogi Majdanka, zatytułowaną 
"Nigdy więcej" w retyleri! I lnsce· 
nizacjl Andrzeja Gazdeczkl, 1: OPfa
wą scenograficzną Jerzego Toroń. 
czyka. Spektakl był próbą udra
matyzowania najbard7JeJ dramaty
cznych dzlej6w ludzkich; ambitną 
mote, bardzo szJachatną w inten 
cjach, na pewno potrzebną, ale 
niestety, nie najwytsZ)'ch lotów. 
Kiedy oglądałam tę pracowit" In
Icenizację. coraz uporctYWlej wra
cala myśl, ie dobry teatr twor;t.1 
dobra literatura dramatyc:.na; te 
czas I w I c d z a, jaką posie
dliśmy o epoce piec6w wymagą 
dzi§ włalinie nJe nagiego faktu, al~ 
lIleracldel metafory, psychologIcz
nego uogólnienia, sKrótu I piękna 
słowa. Wymaga inscenizacji, ruchu, 
barwy, ~w latła. słowem - tego co 
składa się na rzeczywiste elementy 
teatru; tego czym tak wstrząsająco 
oślepiało ,.Puste pole" Holuja, przy
wiezione w zeszłym roku przeł 
S78,inp z Teatrem Ludowym ... 

DZIEfl DRUGI 

Znowu publicystyka w teatrze. 
ale inteligelli.na w scenariuszu, z 
wielką kon~ekwencją retyserowano. 
Myślę oczywl~cie o "Dal!as. w sa
mo p~ludnie" - programie mó
wl:tcym 'l z.amachu na prnydenta 
KennedY'l"go, przygotowanym prze~ 
Rynarda Smożewskiego I stefana 
Bratkowskiego. Zaprezentował go 
Teatr ROlma:tokl z Krakowa w 
formie audycji reldamowel telewl-

Cl 

z.n amerykatbkleJ. Smo:tewsk1 opafl 
.woj" re.1yserlę oa tym dobfYm 
pomyj}e, co pozwoliło mu nada~ 
prr..edstawlenlu tempo dynamiczne, 
zalultalować 1.eSp6ł irutTumeotalny 
Stanisława Radwana podczBl całe 

go .pektaklu (notabene świetny), 
poprowadziĆ aktor6w w stronę iro
niemej tragikomed ii, tam gdzie 
mowa o łwiecie bU5slnesu l bet
wqJlędnoścl. St.ereg mo:te drobnych 
pomy.ł6w, ale błyskotliwych, na
kazywało myśleć dobrt.e o fetyle
!'J:e I urazem współautorze sce
narlult.a (bo trudno, "DAllas" na
:rwać sztuką). Zastanawiał wn.ak· 

I: ScaałY, był przede wSZYl tkim 
ezlowieklem. Podobały mi 
s ię panie: Solange - Anny Drot
d:tówoy (to był popllf dobrej dyk
cji) i figlarna ROzjerka - Magdy 
Szkopbwny - BartoSt.ek orat. z pa
n6w: Zaremba, Zaw!nkl i Sur. 

Podobał mI się takie finał spe
ktaklu, bo był Jedynym momentem 
wyjaśniającym atmosfefę Nohant, w 
kt6feJ fodzlly Ilę wielkie dr.heła 
Chopina, nie tylko !miesme czy 
szkaradne intrygI. 

DZIEN CZWARTY 

Wylom w og6lnej 1c000cepcjl Spot
kań teatrów, pft.ywotących w tym 
roku pobici repertua r I jednocze
Anie błyskotliwa :r.abawa w Moliera, 

po rat. pierws~ :r.agoścn na na· 
szych Spotkaniach. te przywl6zł 
spektakl. o którym głośno w pol. 
sklej pnsie teatralnej, te, jak nlo
-ą wieści. publiczność fZełzowlka 
przyjęła 10 :r. ogromnym entu:r.ja
lmettl I wspomina tytułowego 00-
hatefa a !:Brazem fetysefa :r. wieI· 
kim :;entymentem. 

Dz.tES StODMY 

Przedstawienie "Czapy" Janus%.3 
KrasIńskiego prezentowane pne;r 
zesp61 Teatru im. Stefana terom
skiego z Kielc - teatru wiernego 
Spotkaniom, pamiętnego z "Roman
cy o Yermle" Lofkl - fetYlerowa
oe] pne:r. Gryglaszewsk ... z "Heloizy 

DZIE~ OSMY 

Stary Teatr z Kfakowa - "Tan
go". Zobaczyliśmy inscenizację 
uznaną zgodnie przez krytyków z.a 
najleP51.4 w Polsre. Zoba,czylUmy 
dramat Sławomifa l.trotka. kt6ry 
na nau;ych oczach odkrywa me
chanizmy transformacji pumon· 
sensowej komedii w tragedię, zoba
czyUśmy świat :.nIszczonych Idea
ł6w, bfutałnej degrengolady warto
'ci, drapieżnych racji, uogólnień, zła 
I przewrotnoś ci. Niemotność zastą
pioną chamską be:ewlględnością, 
Chochoły Wyspiańskiego zamlenlo· 
ne w konfofmist6w. Obnażoną głu
potę. Optymi:tm przygnieciony ku
pą niechlujnych szmat. zidiociałą 
babcię myślącą o wieczności (cót ta 
Nled:twlecka zrobiła 1: tej rolli -
cudo. .. ), burdel moralny I potrzebę 

-;'r~"'.-l wlafy w dobro. 
, Z8fzut stawiany Mfo±kowl, :te Jeń 

nieZfozumiały, musiał odpaść, kiedy 
oglądało się lIpektaki Jerzego Ja
focklego bardzo cl:)'telny. powie
działabym - opisowy, podpon.ąd
kowany od początku wielkiemu mo
nologowi Artura - Jana Nowlc-

~~~t~~~~~~~~~~~~~~~J~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kiego, kt6ry grał Mfo:tka genialnie, 
:r dystansem. IroniII - jako !tod-
karni wiodącymi do przeJmujllceJ 
prawdy. To byt spektakl wrtrUlJa
I"cy; to był teatr IdeI. 

te zdekompletowany 'Zespół; Jalt 
przykry dYłonanl raziła nleobec
noJć kierownika artystycznego 
RozmaItości - Haliny Gryglaszew
skiej. która już drugi fOk: nie mo
te (cz..y nie chce) pokautĆ nam swe
iO aktonlwa I zaczyna się nie pa
mlęta(: Jej poetyckiej Yermy, kt6-
rą tak pięknie przed trzema laty 
uświetnUa spektakl teatru kielec
kiego w u.tuce Federlco Gafcl! 
Ll:lrki. 

DZIE:R' TRZECI 

Dzie6 goapodarza Spotkań. - Tea. 
tru Im. Wandy Slemaszkowej r ,.La· 
tern w Nohanł" Jarosława Iwasz
kiewicza w reżyserII Elwlry TUf· 
skiej I ładnej Icenografil Jfeny Per
kow!.klej. któf" psuły tylko kostlu · 
my George Sand I zupełnie niesa
mowity uJafrok Chopina. Spektakl 
bBfdl0 it'adycyjny, długI, przega
dany 'IV I akcie. Nieporozumienie 
dla mnie stanowiła rola Sand gra
na przez JadwlgQ Wy!ock\ na 
nutach rezonerstwa l patetycznej 
wielkOści; pani Sand była w jej In· 
terpfetacjl tylko matką l trochę 
amantką, nie błyskotllwym. talen
tem. kt6ry co prawda minĄł z epo
ką, ale zdątyl tę epokę I u.okować, 
I bulwersować, I ofiarować jej no
wy słyl powieści. KiJ!uklewicz na· 
tomlast Inteligentnie. zbudował ka
pryśnego Chopina, kt6ry. m6wiąc o 
pulllfdrie, oWodzińsklej 1 o Lugo 

pełna niespodzianek scenograf1cz
nych I inscenizacyjnych, Iprawna 
fe:t:y!.ersko. świetna aktorsko, z ka
pitalną rolą lekana mimo woll -
Edwuda Rąezkowsldego. To był 
oczywiście Teatr Ludowy z molie
fowską farsą .,Lekarz mimo woli", 
fetyserowaną przez Andrzeja Wit· 
kowsklego, ze scenografią Mariana 
GarlIckiego, gn.jący tę farsę na to
nach naJwytsze,!:o komizmu, dyna· 
mlcznle, przykrawający Moliera 
bez pardonu {I dobrze przykrawa· 
,,,cy. co Jeszcze :t..adne.j sztuce nie 
urszkod'dło!l. Czyste puedstawienie, 
kUjfe zaIlczam do czołówki Spot
kań.. Rodzynek, który wnueam do 
nie nadzwyczaj smacznego ciasta 
najgorn:ego spektaklu w tym roku 
(którego oczywiście nie iodu sil: 
wymieniać). 

DZIEfl PIĄ1'Y I SZOSTY 

To były dwa spektakle, których nie 
Ifldzone mi było obejrzeć I natufal
nie szczene tego faluję: tafnowsklch 
"Dwóch teatr6w" Jenego Szaniaw
skiego, w retyserII Jolanty Zlemiń
sklej, przede wszystkim dlatego, :te 
Szaniawskiego zawsze mi ma· 
ło na naszych scenach, ±e dra· 
maturg to wielce mi umilowa· 
ny, te jego .,Dwa teatry" - to Jed
na z najlepszych sztuk; katowlckle- ' 
go "Sulkowsk1ego" Stefana Zerom
skiego, w fetyserll Józefa Pa~y, z 
wielu powodów, jak choćby ten, te 

I Abelarda" VaIDand., ret1lCfOWa
DeJ przez Gfudę. 

Zaliczam tę Iztukę, powstał" "te 
słuchowlika fadlowego. do naJbar
dziej kontrowersyjnych na Spotka· 
nlach; nie zgadzam się z lej filo
zofią zła, wywołuje we mnie licz· 
ne protesly monlne I Jednoczdnie 
przyznaję jej aulorowl talent w bu· 
dowanlu dialog6w oraz spięć dra· 
matycznych. Smiałam się duto nil 
tej komedII makabfyc:.nel. ale ten 
śmiech c~sto przemieniał się w 
niesmak; perfidna sttuka, która ca
ły e'Z8l1 balansowała na rranlC:1 
chwyt6w dozwolonych, fobląc c:tę· 
ItO przechyły w stronę niebezpiecz
nej zabawy z najwyiszych warto
ścI. danych czlowlekowl. Sztuka -
fantom trochę. UpIorności dodał Jej 
:r.re~'Ztą sam teatr, wykorzy~tujllc 
scenografię 1 światło, sam rdysef 
Jerzy Wasiuczyński - pueciąllalflc 
makabrę finału I świetny aktOf 
Zbigniew Plato, któfy konsekwen
tnie prowad1.1ł postać KuUnY od 
bfutalnej dobrodus'tlloścl, poprzez 
cynizm, do zezwlenęcenla. I je:t:ell 
ze złej sztuki mote powitać cieka· 
wy jej kutaU srenlczny - to taki 
wypadek tu właśnie mógłby mleć 
miejRce; zwłaszcza wtedy, gdyby 
usunĄć drotine monotonie powla· 
rzających się sytuacjI. Tcalr :kIelec. 
ki pokual nietleswoje mo!llwości; 
zniechęcił mnie tylko do wymowy 
sztuki Kraslńsk leso. Ale to są prze
cle:t: dwie r6we sprawy. 

fi(/" zdięcfll (od lewej): Bo"don Kłziukiewlcz (Chopin ). Jodw l{1a WlI.locka (Geor"e Sond) w nfuce .. LotQ 
ID Nohonf' J. l\1łIl.lZkicwlcza. 

DZIER DZIEWIĄTY 

Zabawę '" misterium staropol
skie prQ'wlózł I do nas nareszcie 
Teatr Narodowy, objechawszy z nią 
wpn6dy nieledwie całą EUfOpę I 
nax.guniawszy pochwał rozlicznych. 
Niechże I mnie wolno będzie do
rzucić do ,.H1storyl o Chwalebnym 
Zmartwychws taniu Pańskim'· 510-

wo dobre: :te sławne przeddawienie 
Dejmka' unekam ph;k:nem archai· 
=nów, uu:bwyealo humorem. ko
menlana odaktorskiego, świetnie 

zespoliło sil: r. Intennedlaml plebeJ
skimi I mialo autentycznie mło

d:dutkl chór ptaszk6w, świergocą

cych Hi.!Itoryę Zmartwychwstania. 
Miało poza tym plejadę aktorów 
taJe UllJ!komitych, te nie spoli6b Ich 
tu wyliczać, więc choć wspomnQ 
Machowskiego, Sr.lety6IkleIl0, Krn· 
nowlecklellO, Stfachockiego I Mu· 
larczyka - Prologusa, że miało Wfe
szcle przewrotnego Sicmlona-Jezu
sa, kl6ry blysnął tu aktofstwem 
znamienitym. I o któfym pisałam 

jut na innym miejscu, tylko wła
śnie d:dękl jellO trzem wcieleniom 
w • .Hlatoryi ..... 

Piękny spektakl, poprzed:r.ony 
4-letnlą :;law", której powtarzać si, 
nie iodn, bo wlzyscy słyszeU I czy· 
taU ... 

Tym akcentem świadczącym o roli 
teatru. o lego nieograniczonych mo_ 
żliwościach, Spotkania zakończono. 
Pnyjadą z.a rok wszyscy pewnie. 
W międzyczasie Dejmek przejmie 
plecz.ę nad .. Zywotem J6zefa", wy
stawionym nledlugo PfzeZ Teatr lm. 
W. SlemaszkoweJ. Zostajemy przeto 
przy własnym teatrze, który. oby 
nam tego roku do nastQpnych Spot
kań nie wydłu:tyl! Co napisawszy, 
uwatam epiloi teiorocznyeh V Ru
l'1Owsk!ch Seotkań Teatralnych :za 
zakończony. 

Fot. "1. OLM-ł 
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Konty nuujemy dyskusję :r:aponątkowaną cyklem publikacji 
red. ZdUsi. ",. Kozioła na tem aty h um anizacj i prR':y; o paycho
.~ec'Znycb ttyoni.ka ch w produkcji hu toi cze j pisze dziś in ż. 
~dzi:sław MaJieki - dy rektor naczelny Huty "Stalowa Wola", 
IlrtykuJ t en powstał \IV oparciu o referat wygł05zony na Og61-
Dopolskim Seminarium Socjologów Przemysłowycb 'Z01'ganizo
wanym w tym przedsiębiorstwie: referat przygotowali mgr 
Małgorzata Bonarek i m gr J erzy Kozioł z Sekcji Humanizacji 
Pracy Huty .. Stalowa Wola". 

Wkrótce zamieścimy artykuł dr med. Zbigniewa Olłerczego. 
który omówi medyczne aspekty stos unków międzyludzkich. - REDAKCJA 

In2. Zdzisław Mallckl 

Dla uza.adnlenla podam krótką 
charakterYltykę pracy robotników 
- lłówn!e wytaplac7.1, walcownl
k6w 1 kowali u.trudnlonych w prze
twllntwle 1 obróbce plastycznej 
ItaU; pracuJII; oni w w.)"&Oklej tem
peraturze oru nlewYlodneJ I udą · 
tliweJ poz.ycjl clala, co powoduje 
bardzo dute zutycle energii. w or
ranltmle tych pracowników wystę
puJI!: ujemne r.mlall]'. Nana prze
mYlłowa ałutba ulrowla lyrnallzu
Je, te powitaj" Uczne Ichortenla 
plU(le wl7.yatkim płuc I lerca. 

Hutnicy :Eai końct.ąc pracę sty
kaj" Ilę, :(Wlu:t(!za zim", te :zna-

c:EJlWa na plerwu~m wytapiaClu, 
walcowniku I kowalu. 01'11 lpełnia· 
jll; _klerownlC'Ul funkcją w katdym 
zespole, mU5:t.ą, samodzielnie ro:(Wlą
zywać wyłaniające lU: w toku pro, 
dukcj[, a cz.ęlto nieprzewldz.lane. 
kłopoty I trudnołcl. Wyratnie rysu· 
je lię więc funkcja nadf7.ędnoścl 
plel'WS7.ych wytaplact.)'. wałcownl 
k6w I kowaU wobec powItałych 
czlonków zespołu. Cll:tar ratunko· 
wy tej funkcji sdaje Ilę przewyt
I.uĆ .tople6 podpon.ądkowanla bet
pośrednim przełotonym. Nie bet. 
powodu utarło .Ię powledunie, te 
"plerwną osobą na wielkich plc:-

Badani hutnicy twlerdz1ll,. t e za
w6d Im odpowiada, Interesuje leb, 
daje poczucie odpowledt.ialnołcl , 

pozwala ct.uć się potrzebnym w u 
kładue, jest tr6dlem dużej .. ty.fak· 
dl osobistej, po~ala na wyżycie 

się techniczne. Niejeden t. nich pod
kreśla, te odz.iedz.iayU ao po oj
caeh, dątą do kontynuowania tra
dycji hutnict.)'ch w rod:r.inle, wielu 
jednak pragnie, aby Ich d:decl J!do
były możliwie wysokie w.)"kntalce
nie I IteJ w prz.ys z.łoścl pracowały. 

Czynnik ludzki W produkcii hułniczei 

Rozwój postępu technlezncro nie 
zmniejlu decyduj,cej roll c:d:owle
ka w proCflle produkcyjnym, któ
rego przebieg u:r..aletnlony Jest Od 
naJrozmaltaQ'ch ciQ'nnlk6w dualaj,
tych bezpołrednio bądt połrednlo. 
DotycUl one zjawl,k technicznych. 
ekonomicznych 1 lpołec:z.nyeh. 

Zoladnienia teehnlczno-orlanlza
eyjno-ekonomlcme jut od dawna 
.tanowl, prz.cdmlot zainteresowań. 
praktyków przemy,łu , natomias t 
cuowleklem w proceale produkcyJ
nym . Jako obiektem wymarającym 
uczerólnej uwali, nic tak dawno 
:r.ajęll al~ badac:.e łwladcZlłC1 awe 
u,ługl na czetJ; pn.ernylłu. A pro
blemy te wymagaJ, nie mniejue) 
troski kierownictw pned51~biorstw 
anJ.t.ell Iprawy wypoeatenia technl
anelo C;ty J.aopa.t.nenla w surowce. 
WWnle w lpołecznej , ludzkiej Itro
nie produkcji tkwi. tr6dlo Itcmycb 
wedomaraf!. prOCHU w;rtwan .. nla, 
m. in. dlateJO, t. paltowny roz
wój techniki u.skoczył cdowleka, 
powll:knając dYlharmonię między 
nirD a łrodkaml produkcJi. By pru_ 
clwdziałać wielu negatywnym zja
wilkom Jak chodatby IUl'J,lłcym Ilę 
chorobom nl'.l'Wlcowym, naldy po
mać splot rótnorodnych spraw ludz
kich wyltl:PUhlcych w toku pracy. 

Kierowanie procesem tethnologl
cz:nym opiera alę na sdob~zach 
nauk łclsłych; oddrJaływanle na lu
dzi I reiulowanie Itosunków mlę-

d~ nimi w procesie pracy teł: wy
maga rzetelnej wiedzy o c: z l 0-
w I e k u: psychologII, lOcjologU. 
pedarOilkI I In. W praktyce pr7.&
mysloweJ nauki lpołeane spelnlają 
doroosią roll:, ułatwiają racjonalna 
w.)"kon)'ltanle lJl.5Ob6w lud ud ch. 

W hutnictwie czynniki psycho
~lee:tne mają lt.Curólnfe dute ma
cunle; wynika ono le .pecyflkl 
warunk6w naturalnych, a miano. 
wicie; uclątllwo§cI, stolunkowo wy
lokiego stopnia r.asrotenla wypad
kami, różnorodnośd I trudnej do 
przewidzenia unlennołcl warunków 
pracy. Nie ma bowiem takleh me
tod l organlzacjl pracy ani manyn, 
kt6re by lame pue% III;: gwaranto
wały bezawaryjną, wydaj n, I bel. 
plecmą J)Todukcję. Czynnikiem de
cyduj~cym o OlotateC7J'lym efekde 
prac:!' Jest zawsze umiejętność, do
łwladczenle I wola c7.l0wleka. Na
wet proste, ppzornle prymitywne 
ct.)'nnołci wymagają sporego zaso
bu wiedzy Ulwodawcj, dołwladcz.c 
nla I wielu ,prawnołci p!I)'choflZ)'
c%Dych. Nie bel :znaczenia jest także 
atosunek pracowników do 5Wojeio 
r.awodu. uk.ladu cz.y aktualnIe wy
konywanej prac.)". 

Ludzie. jak to się lWykło mówić, 
nledopasowani do hulnlctwa rezy· 
Inuj~ z pracy, a jełU j, kontynuuj" 
- osiągają slab.ze wynikI. częłcleJ 
nit inni ulegają wy~dkom. Ilwa· 
naJ, potencjalne zatrotenle dla 
wsp61.towar z.yIZ)'. 

Systematyc%l'ly Wt.rost po7.lomu 
orlanlucji pracy oraz nowocUlne, 
coraz bardz.leJ skomplikowane ma· 
szyn,. I \.Irz.ądunla wyma.a:ajll; od 
hutnlk6w wil:ku.ych nit dawniej 
kwalifikacji, IprawnoAci plycho
nzJologicUlych, kultur:!, pracy. St~d 
dut., wagę przywiązujemy do selek
cji kand.)"dat6w na hutników, 
uwzględniając gl6wnie predysposy
cje Pioychofiz.jologlc:r.ne; wyehocłri
my bowiem z zaloienla, te ewen
tualne braki w wykształceniu og61-
nym ery z.awodowym moina uzu 
pełnić w toku pracy, natomlllt wic
Iu niezbędnych dla hutnika spraw. 
noiel ps.)"chlcz:nych I ftt.JologlCV1ych 
nie 1.8WS7.e motoa nabyć. 

Fragmenty wspomnień pracownika 
radzieckiej ambasady w Berlinie 

W sobotę 21 czerwca panowala 
w Berlinie pll;:kna pogoda. Jui po
ranek Zlpowladał upal I wielu z 
nas 5t.ykowalo alę wyjechać po po
łudniu za miasto, do parków w 
Poculamle lub no Jct.lora Wonnsce 
I Nlcolausscc. gdzie seUln kąpielo
wy rozpott.ął się na dobre. Tylko 
nieWIelka arupa dyplomatów mu 
siala po!.Ostać w mleśe.ie. Rano pr2.Y' 
szed: :t Moskwy telegram. Amba· 
sada winna niet.włoanle pnekal.lć 
rUldowl nlcmlecklemu watoe 0-
świadczenie. 

tów. Mljala godzina u godz.ln~, a 
nlkolo z w)'tuych unędnlków nla 
udawala .Ię uchw.)"cić. Dopiero oko
la południa t.jawll Ile dyrektor wy· 
d!,\alu polltyc:mego mlnl.terstwll 
Warman. Ale potwlerdziJ on tylko, 
te ani Rlb~tropa Inl Welułckera 
nie ma w mieście. 

- Zdaje się, te u FUhrera odby
wa .Ię· jakieł watne polled~enle. 
Widocznie wszylc, lą tam tefiL. 
_ wyjainU Wlrman. - JejU Ipra
wa lest tak ważna, przekItcle J~ 
mnie, a Ja po.taram Ilę pol,czyć : 
klerown!ctwem ... Polecono mi poro~umlet Ilę :t 

Wilhclmstrasse, gdz.Je w palacu z 
C7.llÓW Bismarcka mleiciło III;: mi- Odpowledz.lalem, te to nlemotU
nlstcrstwo Ipraw ugranicmych 1_ we. ponieważ amblsada otrt.)'malll 
omówić .potkanle prr.edstawiclell polec~nle prtekaz.ać ołwladcze~'" 
amba.ady z Ribbentropem. Oytur- bClposrednlo ministrowi t poprosI
ny w sekretariacie ministra odP"l- łe~ Warmana, b.)" dal o tym znać 
wiedlia1, te Rlbbentro~a nie ma w Rlbbentropo ..... l. 
mldcle. Telcron do plerwlugo za- Sprawa. z Jaką chcielIbyłm.)" 
stępcy min istra. ~kretat'7..a Itanu %Wł'ócić I iI: do minII tra nie naleia· 
Wel:uackera takte nie dał reJ;Ulta- la do tych. które moina bylo po· 

cUlle n1ts~ temperatur~ przez co 
Ich oraanluny uprzednio nadmier
nie pnerrune, cWllblaJII; Ilę. Po
nadto w)'&OkJ stopień unleCt.Yu.cz..e_ 
nla powletu .. pyłem. cauml i pa
r, odd:r.ial.ywuje nkodllwle na dro
gi oddechowe. powoduje Ichorlenia 
nosa, aardla. krtani, oskrzeU czy tei 
podratnlenle .pojówek. $wilt po
wictna wUaczancgo pod cl!nienlem 
do pleców oraz Itukot walców, PUl 
I młol6w prz.ytępla lłuch I osłabia 
reakcje na bodtce akustyczne. Są 
on! takta nardeni na kontrastowe 
unlany w oświetleniu: oślepiające 
promieniowania lwlaUa poW{)du
J. Itopnlowe unikanie ostrokl 
wzroku, a CzeltO powatnieJl1e na
wet koropUkacje. 

WarunkI pracy hutników, kt6re 
.krótowo omówllem. wymaaa.J, lA
InteTelOwanla ze Itron.)" Instytutów 
medyc.)"ny pracy: muaz~ p~z.y tym 
podkreśUć, te nasz.a prremysłowa 
slutba u\rowla cl.)"n! w tym zakre
sie - Jak na Iwoje motllwoścl -
bardUl duto. Takie administracja 
przy pomocy ~lą7.ków t.lwodowych 
rokrocznie prz:eUlac:z.a Ulacme kwo
ty plenllline na poprawę tych wa
runków, a przy roulziale skierowań 
na wc:z.a.y lecznicze I sanatoryjne, 
ta grupa pracownlk6w Jest uprzy
wileJowana. Staramy się ponerzyć 
baz,ę wypocz.ynku łwiątecznego , co 
równlC't wywiera wpl.)"w na pDpra
wII: kondycji flt.)'cUleJ . 

Pou warunkamI naturalnymi na
łeb' uwqlll:dnU cecby ~ych08po1c
cme zelpol6w hutniczych: pracują 
oni wspólnie 1 wlęk$1QŚć czynności 
- I1czeł6lnle w cusl. IpustU stall, 
walcowania C%y kucia - musi być 
jadnoc:teinle wykonywana przez 
wuystklch cIlonków ZClpołu. Tego 
roduju praca wymaga dutej tro
,ki o włdclwy dobór robotnik6w 
do lelpol6w, S:ttt.ególna rola przy 
pada Ich bupołrednlr:mu r,vlerz
chnlkowl. kt6rym jest miltn: od 
nlt'go otnymuJ" wlkazówkl, jemu 
zdaj" relację, mistrz Jelt Instrukto
rem 1 doradcą. 

Najwlqks7..1 odpowledzialnoit lPO-

wierzyć drugorzl:dnemu urzędnlko
wL PrzecId chodzlło o oświadcze
nie, w kt6rym tądano od r:qdu 
nlemlec.klego wyJałnleń w twląr.ku 
z koncentracją woJlk wulłut gra
nicy Zwlrrzku Rad7.leckielo. 

Z Moskw, kilkakrotnie drwonn 
telo dnia telefon. Przynarlano n .... 
Ale Ilekroć zwracaUimy Ilę do mi
nisterstwa Ipraw lagranlcznych, 
odpowledt br:rmlała jednakowo: -
Ribbentropa nie ma. a lrIedy bę
dne _ nie wI'Idomo. 

Do .16dmej wiecwr wn,'scy role
nil . Ię do domów. Mnie przyl:tlO 
!.OstlĆ I nadal dobljlć .Ię spotkania 
z Ribbentropem. POltawlw.%,J pruci 
lobą budz.lk postanowiłem pedan
tyanie co p6ł lodun, dzwonić na 
Wilhelmltrasse. Wszystkie telefony 
były Jednak bez rezultatu. 

Nagle O trzeclej nad ranem , cz.yU 
o pl~teJ c:r.asu mosklew.klego -
byli Jui nled7.lela 22 curwca -
roz.lelł lię dlwonek. Jakli nlezna· 
jomy Ilct.okl!wy glol ojwladcz.ył, te 
Reichlmlnllter JoachIm \101'1 Rib
bentrop oczekuje radz.Jecklch przed
stawicieli w Iwolm gablnecle w ml
nlJtC!utwle .praw UlranlcUlych na 
Wllhelmltra .. e. Jut od tego nie
maneio &lOlU. od tej nielwykle 
oficjalne j traz.eololH powiało cZf.mś 
:Jowleu.czym. Ale odpowiadając, 
n apomknllłem, te chodu upewne 
o lpotkanle % miniitrem, o które 
prolIla radziecka ambasada. 

_ Nic mi o t.)"m nie wlldomo -
ullyn .. lem. - Pol~ono mi tylko 
przekl1ać, te Relch.mlnl.ter Rlt>
bentrop pro.I, by prz.ed.tawlclele 
rad1.leccv nluw'l:ocU1le pnyb)'lI do 
nielo. Stwlerdz.ilem, te potrzebny 
bedue czai, teby uwiadomić am· 
buadora I Prt.Yiotowat .amoch6d. 
Na to odpowiedziano: 

_ Samoch6d Relch.mlnlstra maj· 
<luJ. al, ju! prt.ed bram, radziec· 
kIej anlbasady, Mlnlsler ma n.d~le-

cach, walcach I prasach lest pierw· 
n;y walcownik, wytapiacz I kowal". 

Jakle Itawlamy wymOJI ludziom 
kieruJąc)'m zespołami! Np.: od 
plerwsulo wytaplacUl wymaaa Ilę 
szybkiej reakcJi na podniety zew· 
Dlltrr.ne, wnlejętnołd anallwwanla 
Ijawilk, podz.lelneJ uwalI. O po
wodzeniu wytopu decydu)4 niekie
dy ułamki seku ndy; d~yz.je mUI7.ą 
więc być podejmowane blY'lkawlcl'" 
nie. Blęd.)" pocl~laJ, t.I lOtu,. cero
mne strat,. materialne, kalectwo a 
nawet itnlerć :majduJ~cycb .Ię przy 
piecu ludzL 

Do pełnienia tak odpowled:r.lalneJ 
funkcji nlezblldna jest odpowiednia 
poslawa, u6wnowatenle peychlcme, 
stala praca nad sobą. Wykonywany 
t.awód kształtuje olObowość wyla
pian .. : jest on rudko lpotykanym 
gdue Indllcj t.)"pem robotnika;
analityka, kt6ry samodt.lelnle my
śli Idziola, samodlllclnlc podejmuje 
decyz.je. MUli być takte 'wiadomy 
ł1Xlc7JWaJ"cej na nim odpowie
duah.ołcl 11 pomy~lne w.)"nlkl oraz 
bezpleczeńst~ 10wat'1~JZ.Y. Praca 
w ze~pole wyrabia w nim cech.)" 
u!lpołec~n ienla. ZJtodncgo I harmo
nijnego wsp6ltyda. BeJ; tych cech 
nlemotliwe byłob.)" - jak to m~ 
wim.)" _ zgranie kolektywu wyta
piaczy, którtgo praca ma dec.)"du
j"ce znaaenle dla calego przedsię
biorstwa. 

Charakter pracy w Hucie wpływa 
na selekcję naturaln~, kt6rej wy. 
razem jest fluktuacja. Nasle pued
Ilęblontwo składa się z dwóch za
kład6w: hutniczego I methanlane
iD: blnleJII; więc dute motUwośd 
:znaJez.ienla odpowlCiJroeJszej pracy. 
Nie Jest łatwo kierować tak dutym 
I uóinicowanym lelpolem ludzi. 
Stosunki mil:dzyludzkie uuletnlone 
są od J7.eres:u ez.ynnlków: techn\cz
nero charakteru pracy, pot;lomu 
pracowników, Ich wykuUlłcenla, do
łwladcunla oraz ladu organb .. cyj
nego i kultury wsp6łtycia . Między 
wszystkimi wymienionymi czynni
kami. a więc mniej lub bardziej 
.prawnym 'W'Sp6łdzialanlem ct.)' u
kładem organizacji formalnych nie-
formalnych. Ulchodz.l iclsły r.o.rlązelt. 
Np. wlp6ldz.lałanle zalet.,. w dutej 
mierze od rontawlcnla ludll w 
pracy. ale uwzględnić prz.y tym tne
ba takte prestlt katdego z nJch, 
kontakty wzajemne, łączqce Ich 
wlęz.y grupowe itp. To samo motna 
powiedzieć o roll akordu wlorowe
go cz.)" Innych bodtcach wpływają
cych na wydajność prac,. t podno
nenie kwalifikacji , a takte sposo
bów kontrolowania I zarządzania. 

Rzetelna I St.ybka analiza funk
cjonowania zespołów robocz.ycb nie 
mote ograniet.)'ć lię do %wlązków 
miedzy zespolami rormalnymi, ale 
musi uwzględnl~ rowniet konse
kwencje wynikające ze lpecyficz-

A co hUlnlcy m6wl~ o lobie? Pre- nych konJiguracji grup nleformal~ 
sUt :zawodu hutntezego był przed· nyeh. Trzeba wil;:c U'WrłIlędnla~ ta
miotem badafl pnepc'owadaon.)"ch ~ kia okollcr.noki jak: rótnorcdn,. 
przI.':ł Pracownil: SocjologU 1 Psy· .kład 2.11011. pochodz.enle lpołeczne. 
choloaU Prac.)" Hut)'. Wynika z nlcn, poliom wykutałcenla, motliwośe! 
te 85 proc. hutników Jest udowo- awansu Itp. S:tC:ególnie 'Gtotny 
lonych z .uwodu ł pracy w przed- jest problem chłopa-robotnik6w, 
lięblon.twle. Zdecydowana wlęk- Ró1nlce miedzy robolnikami t. mis
BUlŚĆ badany<:h twierdzi, te po'Z)'t.)"W1 l[a a robotnikami ze w.1 pr%era
przewytIl8,~ pnykro'cI w.)"nlkające du.}q się niekiedy wantagonluny, 
:t trudnych warunków naturalnych. klórych pr%e%wyclęienle wymaga 
U podstaw zadowolenia Iet:y CZl:ltO majomoicl ludz.i I sytuacji. Wpro
świadomolć prz..ynaletnośd do u - wadzenie nowOC7.l.'snych uuąd7.l.'ń 
wodu ciesUlcego .111: .połec%l'lym me<:hanlcmych do Huty poclllga za 
uznaniem. Dod"m tu. te załoga nn- lobą konieczność stałego podnosze
atej Stalowni plerwsll w kraju ulo- nil. kwalifikacji ogólnych i zawodo
byla tytu ł .. W)'dz.lalu Pracy SocJa- wych ułogi, wychowania noweg1) 
l lst.)"cznej". typu robotników. 
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Nowo odnalezione 
rękopisy 

Puszk ina 
W Lenlniradt.le obradowała XVIII 

konfarencja pojwIęcona t~6rcw.łcl 
i tyciu AIlklIndra PIJJ1klna. Z 
tej okuJI "Lltleraturnaja Ga:.l_ta" 
:r:amldcUa wywiad :ł kierownikiem 
d:r:1alu rękopllÓW W Domu PUlIkina 
- dr N. Izmajtowem. 

Jak ItwlerdUł N. Jzmajlow, od
nale:r:.lony Witał nled.wno rękOpis 
Punkloa "O nauczaniu ludowym". 
I ktbrym wl,,"e lIę cIekawyepiw.:! 
z tycia poety. Otbt w. wrUljnlu 
182G r. Mikołaj 1 werwa I Punldna 
• zesłania we wII MlchajlowskoJe. 
Był to chytry manewr ze Itrony 
wladcy: prr.yrzekł poKI. peln, wol
no'~, a Jednondnl. priin", Ipraw
ddć ,_'o .. prawomy6In06t". W 
rwl"uu I tym c.r pol.cll Benken 
dorl'owl, aby z,aproponowat Punki
nowi opracowania uwal na temat 
nauczania ludowe,o. Poeta dlulO 
114 wahał. r.dzl ł Ilę w tej .prawll 
Wlulem.kl.a:o, wuncla cbwyclł Ul 
pióro. N. koClcu c4kopllu umlełcll 
napll ..MlcbaJłow.koje, 182G, IIIto
pad 16" l 'wój podplł. czy. topi, 
r4kopllu lO.tal przedloton" cerowI, 
któr, po.tawU n. mlU,ln .. ach lIc.
n_ SRaki zapytania I. ouywl'cla, 
ultOlunkował .1, nelat"wnl_ do 
trelc! memorialu. 

Ptzel dłUt • .,. cu. rękopll prze
chowywany byl u WI.z1emlklelo, 
• w latach .ledemdz1e.i"tych tram 
do hatoryka P. aartlenlawa. Pót
niej - U.lin~ Znall:r:.l II, n .. tctp
nie ... zbiorach :r:nlne,o l.nln,rldl
klea:o kolekcjonera S. MarkOWI. W 
latach oltatnlej wojn)' M.rkow -------,1 wru I wieloma Innymi mlenk.f1ca
mi Leninludu ponedl na front , I 
jelo tona ewakuowlła .1 .. na Ural. 
blor"c za lob, k.rtkl rękopisu . 
Obecnla rękopis majduj. Ilę w Do
mu Puszkina. 

MAROIN DRABnt _ WYTAPIACZ 
)lA MARTENIE I utlTY 

,JJTALO\VA WOLA" 

Pr.eę fO.poc!II~1 P"T budowle 
l undamentów .talowol juJ: w 1113'1 
roku. a po lej urucbomlenlu obalu
,Iwa} piece maruno_kle. W oku
.1. okuJ*,ell, lA .powodowanla "u
cieeui" • plee. okole ao tou me
t.lu, byt p"dladowallT pr~. bl
t1H'Owe6w. 

Z pr~toczonych powodów, pro
blemy humanl.zacjl pracy., w cen
trum zainteresowlnla dyrekcJI, Ko
mitetu ZakladoweiQ .PZPR 1 .Rad, 
;lakiadowe). NIn. ~roa:ram ujmuje 
m. In. takle Uladnienia j.k: po
prawę warunków pracy; lizersze 
w~owadzenle poltępU technlcr.ne
",' .y.tematycz.ne podnoszenie kwa
W kacj! oa:6lnych 1 zawodowych ro
botnik6w I dowru; poprawę ora:a
nJucjl pracy; ora:an1ucję wypo
cJ.Ynku; włdciwy dobór pracownl
k6w na ponczea:6lne Itanowlłka 
oru obiektywna oc.na Ich pracy. 

To tylko niektóre zalOtadnlenia 
xwlf,une z pow.1nym I rozleilym 
ndanlMn humanizacji pr.cy. Po
wolaU'my w u.kladde kombrk~ hu -

ję. te przedltawlclcla radz.feccy 
przybęd" bu zwlokl... 

Wyuedlny • bramy na Unter de!!. 
LInden mbaczyHAmy ltoj,cy pn.y 
t:'otuar~e czarny merc.dea. Za kie
rownicą Iledz!al uofer w ciemnym 
frenczu I cUlpce z wielkim lakiero· 
wanym dankiem. Obok niego 110-
dzlai otlcer ~ dywbJI SS Toten
kopr. 

Po wTłwoleolu pr.y.tępuj. do 
pr.ey D' .t.nowJ.ku wyt'r,I.u •. 
Sw~ '~lerokl~ I :łdy.c,.,,1 now.
niem oru dobrymi wyn lk.ml w 
pracy :łysk.ł uutanle ulo,l I kie
rownictw •. W dowód ud.ni., od
P1.CIOO,. torial Br~towym. Srebr
nTm I Złotym Kn:yłma ZUlu,l I>
raz Kn)'iem R.w.l,nklm Ord,", 
Odrodzenia PoWtl, • brYl&da, kt6-
rll kieruje _ 'fllbrn~ od:łn.kllll 
..BrYl.d,. Pr.e,. SocJaUI\ye.oeJ". 

manlucji pracy, która propaa:uje 
l rozwija t~ Ideę, Ilut,. pomoc.ą, do
zorowi I kadrze.. Ob •• rwuj.my du
t. :u:1ntereao,....n1. t, problematy
k" tak ze .tron,y klerownletwa wy
dzla1ów. jak tei orpnlzaejl partyj 
nych, zwli!;zkowych I młodz.leto
wych. 

Katda nowa nauka wkraaaJ.ą,ca 
do pr~emyllu, w tym przypadku 
Plycholo,la i IOcjolopa pracy, ma 
~olch J:Wolennlków I ludzi odno
'1\cych lIę z renrw". Dla nu. kle
rownlctwa .akł_du. watne jelt na 
Ile będzie pom.ga~ nam w rozwl,,
zywanlu trudno'cI napotykanych w 
codziennej pracy. 

I nł. ZDZISł.AW DotALICJII 

mlnlłtra. W jednym k,cle .talo 
biurko, w prz.eclwlea:Iym - oltr,,
,Iy Ilól ~ cJętk" lamp" pod wyJQ_ 
kim abaturem. Wok6ł nlelo stalo 
w nleporU\dku kilka krtesel. 

Za biurkiem .ledzJal Ribbentrop 
w pownednim unJform le narawo
zJ.lonelO koloru, Obejruwuy Ilę 
wbaczyll'my x prawa od wejłcla 
Irupę urtędnlk6w. K i.dy prucho

Na chodniku. oczckuj"C nas, Ital d:r.lWmy prte. a:ablnet. kierując Ilę 
urzędnik protokołu ministerstwa ku Ribbentropowi .1ud:r.le ci n ie ru
Ipraw ulfanlcmych w a:.łowym uyll Ilę x mlej,cl. W cI"IU caJe' 
munduru. Z podltrdloni!; ialante- rounowy powlt_wall na IWOim 
rlłt otworzył drzwlc&kl. AmbJlado!' mlej,cu. Duelila nil doić dUła 
oraz Ja, mający pełnić obowl.,z1d pn.utn.eń I najprawdopodobniej 
tłumacUl na tym watnym lpotka· nie lłylzell nawet tejo, co mówił 
nlu, us ledll'my na tylnym siedze- Ribbentrop. 
nlu, a urzędnUt pfQ'lladł na dOlta- Kled,. podHzl!jmy bUlko do biur
wlanym Ilodelku. Samoch6d p:.- ka, Ribbentrop Witał, ml1cI.,CO 
mkn.,t po pustej ulicy. Z prawa kiwn"ł Ilow". podał rekll I :r:apro
mla:nęla Brama Brandenburlka. Za sił w przeclwleily kilt komnaty, za 
nią w.chodzące lłońce pokryło Jut okr",ły It61 konferencyjny. Jea::. 
purpur., 'wieią zleltń Tleliartenu. tw.rz była obn.ękła. fioletowo
W.zy.tko upowladało juny, slone_ cnfwona, oczy mętne. uczerwle
cm,. ddeń._ nlonym! powiekami. Sled ł prAd 

WyJechawny na Wllhetmltrule nami, opuJc{WIZY lłowę I jakby 
:ł daleka wbaczyllłmy tłum prud trochę ~at.cuJ~c .Ie· Czytby pija · 
Im.chem m1nlsteratwa Ipraw u- n)' - przemknęło mi prz.e:r; sławę· 
,ranlcU)ych. Chot Jut bylo widno. Potem. kiedy wledllłrf\y pny ItO
podjazd oiwletlooy był Jalkraw'J la prZYPul~zenle to potwierdziło 
retlektoram!. DokOła kręcili .Ię 10- .Ię. N.JwldocmleJ ueC:r:yWUcia do
toreporter~y . op.ratorzy tUmowI. brza wypił. 
dz.fennlkane. Ur~dn1k wy.koczyl Nie zdołaJUmy prledłot,ć nau.e
plarwa:r:y z .amochodu I n.eroko 10 oJwladuenla, ktbrelO tekst WIlII 
otwor~1 dr:r:wl. Wy.ledUłmy, ołłe- mmy z sob,. Ribbentrop, podnl6sl
piani 'wlaUem juplter6w ImalIle· IIY a:lo. powledtlał. ta terat. bt:dt.le 
:r:jL FotorcporterQ' I operatorzy !II. mowa o czym! zupełnie Innym. J.,
mowl towarzyuyll nam cI""e. Wy- kaj,c Ilę niemal przy katdym .10-
blea:alI naprzód tru.kaJ"c aparata- wie, ucz.ą,ł zawile tlum.cJJ'~. te 
mi, kiedy wychodzU!im,. wyl010- rz"d niemiecki rozpor",d.r.a danymi 
nyml irubym dyw.~ .chodaml o wzmotoneJ koncentracji wojIł!; 
n. plaw.ze p!ętro. Do apartemen- rad:r:lecklch na niemieckiej a:ranlcy. 
t6w miniitra wl6dl dl uli korytarz. Roblec wrIŻenle jakb, nie wiedział 
Wzdłut nlelo Itall na baclność Ja- / nic o tym. :te W d.,IU Oltat
cyJ ludt.le w mundurach. Pr.y na- nich tya:odnl ambJlada radziecka 
Izym pojawieniu trzaskali oni ob- niejednOk rotnie zwracała uwagę 
casaml i wyrzucali w g6rę prawc strony niemieckiej na rd ące przy
ręce. W końcu Ikręclllśmy w pra· padkl naruslenia lranley ZwląUc;u 
wo I weszli do ollromntiO gabinetu nad:r.lecklelo przez. nlemlecldch 191-

Niedawno td odnaleziony :r:o.W 
rękopis Wlazłem,kiea:o pojwlęcony 
FonwlzlnowL Na marline.le ręko
pl,u zachowały Ilę .porz,dz.one 
oł6wklem notatkI. Ich dokładna 
an.llu. potwierdzII., te wy.zły.pod 
ręki Puszkina. 

Slwlerdwno t.kte. fe PUlzkln Jest 
autorem notatek I rYlunkÓW w 
k.l_tee "Iv.nbOl lub powrót z wy
praw krz.ytowych" Waltera Scott. 
I 18211 r. W wydanym nIedlwno 
"Biuletynie Komisji PUlzklnow
sklej" ukuał ,·lę artykuł T. CI.w-
10wskleJ. która poJwlęclła wiele 
pracy badaniom odnall:r:1onej no
tatkl N. karcie tytułowej kllątkl 
zn.JduJe Ilę napll dokonany przez 
poetę, stwierdzaJ_cy. 1e ksl.,tka jut 
jeio własnoJcll!.. N. Jednej z kar· 
tek - kUka ry.unkOw, I wirM nich 
szubienic. z powleuonymi deka
bry.taml. Jest to jut pl~ty Inany 
rylunek A. Punklna porus:taJący 
ten motyw. kt6ry tak bardzo 
wltrllllnąl poetą. 

nler:r:y I pr.e. lamolot" Ribbentrop 
oJwladczyl, te radu.ccy wojskowi 
narulull niemieck, Ifanlcę I prze
chodl.lll na niemieckie terytodum. 
ch~ fak1y takle w rzeczywlltoścl 
nie mlaly mieJsca. 

W d.ll:r:,ym c:I.,a:u Ribbentrop wy· 
jałnU. te przek'luJa nam pokr6tce 
treść memorandum Hltlara, kt6re-
10 teklt wręczył nam po chwili. 
Na.tępnla powled:r:.laJ, te lytu.cJę 
jlka Ilę wytwornła. r:r:.,d niemiec
ki ocenia Jako Irotbq dła RpllY 
w momencie. kled,. prowad:r.l ona 
wojnę oa tycie I 'mler~ z Milo
lasamI. Wlty,tko to - o!wl.dczyl 
~Ibbentrop - uwatana jest pn.e. 
n.d niemiecki I przez umIl:) 
FUhrera Jako zamiar Zwllltku Ra
dz.leckleio naniesienia uderzenia w 
plecy nlemlecklelO narodu. FUhrcr 
nie m6&ł \olerowa~ t.kleJ Irotby I 
.decydowal podjąć kroki celem za· 
pewnlenla tycia I betpleczeńltw. 
narodu niemieckielo. Decy:r:Ja 
FUbrera je.t o,taleczna. Goddnę 
tam u woJlka niemiecki. prtekro
c7.)'ly IranIcę Zwl.,z.ltu Raddeckle~ , .. 
N"tępnie Ribbentrop zacUIł za

pewnl.~. te d:.lalanla Niemiec t~ 
nie aIT.,ja,lccz kroki obronne. Po
tem Witał I wyproltowal .Ię. Ita
nj"c Ilę prz.yJ,,~ uroczy,t., pozę· 
Ale a:lolowl Jea:o braklo tw.rdoJcl 
I paekonanla, kiedy wypowiadał 
olt.tnle zdanie: 

_ FUhreT ooledł mi oflcjllnle 00-
wladoml~ o tych obronnych 9OClY'
n.nlach ... 

WstaWmy r6wnlet. Ro:r:mowa była 
skończona . Teraz wltdtlellJmy. te 
poel,kl wybuchaJ" jut w naltych 
a:r.nlc.ch. Wojna byla nim oficjal
nie wypowiedziana jui po dokonaniu 
ro~bóJnlczello napadu. Tu Jut nic 
nie motna bylo ~mlenlć. Pncd skie
rowaniem sle do wyjłcla amblła
dor raddeckl powiedllał: 
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Jóu! Janowlk' 

Ręce i myśl 
Rłce ł myśl 
Rece uder-zanie banD 
Z1/frł na rozdawanłu codzhmnojei 
Same w sobie trelt 
Cnla. epoka uczlowieczeni4 
Młłdzyplemienne Międrygwłezdne 

* * 
Nakładam na two;q twarz 
krcgi pla.ku 
Ulłbię barw 
i llad aynie lobq: 
będzie ,fiC .prawdzal 
w ptUtym miej.cu dnie 
w odwr6conych palenf..skach nnierzch" 
gdzie wliqka 
tera.tniejnoić i terainieJ.:ośt 
bez wyboru 

_ To luchwała. nlclym nie spro
wokowani aa:relj •. Bcd:łlecl. jeu.c1ll 
talowa~. te dokonalLłcle napadu na 
ZwIązek Rad"lleckl.. Okrutnie Jeszcze 
:ta to laplaclcle ... 

Sklerowa!lf;my Ilę do wy!łcla. l 
raptem zanło coś nleoueklwanelo. 
Rlbbentroo podl\łył •• nami. Za
cz.ll. ł poołplesznle szeptem gpewnlaf. 
te on 11m był osobUcle przeciwny 
t.J d.ey:rjl FUhrera. ie nawet Jako
by odrlduł Hitlerowi napad na 
ZSRR. Otoblłcle, on Ribbentrop, u
wata to la luleńltwo. Ale nie 
m6,I nlcumu und:r:l~. Hitler pod
JII I taka d.cy.ję. ntko(O nie cbclał 
wYliuchać ... 

_ Pnek.tcle w Mo.kwle. te b,.
lem przeciwny atakowi - u.łysze
IUmy ostatnie Iłowa Ribbentropa. 
wychodząc jut na kory tan. 

Znów zatrzlJkaly m\a:awld apara
tów 10tosra!lcznych, uterkotaly ka
mery. Na ulicy. Id:r:Je otou)'ł nn 
tłum reporterow, juno śwlecUo 
&lońce. roclesZll!my do czarnej limu
zyny, kt6ra ciągle jeslCze, oczekuj,c 
nu. Itala Pt'lY pocIjełd:.le. 

W drodH! do amba.ady mUczelU
my. My'l 'Nrac. la do te.o, CO wy
darayło Ile w Ilablnecle hitlerowIkle 
'o mlnJ.tra. Dlaczelo był taki ner
wowy. ten Ideklarow.ny t .. lyata? 
Pneclet podobnie j.k I Inni wodtl· 
reje hitlerowscy byl zaciekłym wro_ 
giem komunlunu I o<Ino.1ł aIę do na_ 
nego kra ju I lud:r.l radloleckich • 
PIltolollnn, nlenawUc1ą. . Gdzie po~ 
d~lał. Ilę Jego pewn<lłć .Ieble? 0 -
clywl:lc1e kłamał. ~.pewnlaj"c Ja
koby ocIradul Hitlerowi napad na 
ZSRR. Ale co w końcu mogly o:r:na
czać jeiO ostatnie słowa? W6wc"Z8s 
nie motJllmy Inalefć odpowledd na 
to pytanie. Ale teraz. wspominając 
to wszystko. uc~ynam za.tanawlaĆ 
się. r'IY u Ribbentropa w tym decy
dującym momencie, kiedy oti(ja!n!~ 
u.wladamlał o decyzJl kt6ra dopro-

wad:r:.Oa w kotJcu do zguby hlUe
rOWllr.ą Runę. nie uodl.lło Ilę ja_ 
kieł nuoe:r:ne przec:.ucle ..• Nie dla · 
telo to pnypadklem polwolll Jobie 
na wlęklU!; dawkę splrytul1l6w? 

PodJechawslY do &mb .. ady. zoba
cQ'liłmy, te amach byl pod .Unq 
Itr.t,. Zaml .. t jednea:o - Jak IWY
kle - policjanta, wzdłu1 chodnika 
wyci4,n .. 1 .Ię teraz cały ł.ń.cueh e
lilIOWCÓW, 

W amb .. ad:Ie oczekiwano nu JZ 
nleclerpllwołcl\. Na razie nikt nil 
wiedział, po co w:tywał nas Rlbben' 
trop, ale jeden sygnał zmusił wSQ" 
stklch do ustanowienia sle: Jak tyl. 
ko odjechaUjmy n_ WIlhelmatrau. · 
ł"c:r.no'ć ambuady ze 'wlatem ze(
nętrznym zostala przerwana - tO! 
jeden telefon nie dzialał. 

O oólte) nno wląc:qUJmy radio, 
oczekuj"c co powie Moskwa. Ale 
wlzYltkle nasze rozalołnitl nadawa
ły naJpl_rw lekcję a:lmnastykl, po
tem audycję dla pionlerow, a w kQf,
cu ostatnie wladomo!cI, Ulc"lr.naj~
ce się Jak zwykle donlKlen .mi z 
p6i I meldunkami o ł»1\;nl~clach 
przodownik6w pracy. W Ilowl. krll,
żyły tTwoine myśli: c~iby w Mo
skwie nie wiedzieli, te jut kllk.l. 
lodun Jak uczęla Ile wojna? Czyi
b,. d"llalania na "anlcy były ocenio
ne jedynie Jako pofJ".nICln. l\.arch. 
chocIat w ~nactnle więkSlej .kajl 
nit te, jakie miały mleJ.ce w clą
lU ostatnich tya:odnl?_ 

Ponlewa! lac:r:n~ telelon lc:r:na. 
nla ddałała, I na rOZ110v.ę I Mo
Ikw" nie motna było lIc.vć. pOlta
nowllUmy wy.łać te!e ..... 1Ic"lnie 
wladomołt o rozmowie I Ribbentro
pem. Depeuę miał odwle1ć na a:lb ..... -
na poc:r:tę Jeden z oracownlk6w kon_ 
lulalu. lamochodem a~bJładora I 
dyplom.tyczn~ reJestr.cją. Byl 10 
nas:. wielki ZIS-10l. który zazwy· 
cuJ byl wykorzystywany podeu'l 
oficjalnych przyjęć. Samoch6d wy_ 

(CI". dalsI,. Da Itr. łł 
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Cecylia Błońska 

W Afryce jak na ... naszym Staromieściu' 
- OC:lywlścJe poJedz.ien. Ul mną 

teraz do instytutu? 
OcxywHcie nie odpowiem. te mla

labym ogromna ochOle pozl,l;St"e b0-
daj prze:r. J/:"ocIzlne w tym mrocznym, 
chMnnym domu. który pachnie przej
rula tieleni" I wygląda troche jak 
muzeum. Wes,tlam tu przed chwilI!. 
po dlul;iej drodze. O domostwie. 
Rd~ie oni .tyją przez 26 lat. nie 
'Niem prawie nit. Nillomint ten In
stylut znam lepiej: w listach pisy
wano mi o tym, Ja k rośnie, jakich 
wytn8lt:a lruaow: w domu, w Rze
stowie, POlO'ltawllam jel;O tdjc:cie. 

- OctywlScie fe pojadę! 
Jest up.lne południe. Z Nairobi 

- stolicy Kenii - jed:/;iemy dO 
mlejsrowl'lśc! Kabele. Saybko odda 
la się ś rodmit'~cic . peryferie. gd1.ie 
wsród el;v>lyc:r.nej roślh}n05ci nie
oc~klwanJe wylania sic domek dwu_ 
rodzinny. jak żywcem pnenieliiony 
T podmiejskiej d~!elnky Wielkiej 
"Varsz3wy. Jesteł<my na terenie In
~yt' llu. Wystawiony pod e.rida FAO 
kształci kadrę weterynarzy, 
:toolcehnlk6w dla ulej Afryki, jesl 
organ lUIorem produkcji Dnetworow 
mlecznych. prowadzI. Jakby to u 
nas nazwać, stanice weterynaryjne 
wprost w buszu. 

Wokół kompleksu parterowych bu
dynków, nil ~ielonych trawnikach. 
rabaty ak;umltnych bratków: ta 
wielka, bh:kltna makieta o nlue
gulamym kntałde prze':! wejściem. 
to mapa Afryki (na wlęclu tego 
wJaśnle nie mogłam "ro:.nyfrować'') . 

Pośpieszne oględziny: w ciall'u 
kUku minut jesteśmy w gabinetach 
lektorów, na sali wykładowej, w 
c~dcl IOC}alneJ, ba , zdołalf!my na
wet zaglądnąć do podn::cznego war
ntatu stolarskiego, Wc:zoraj były 
tu uroczy~t~d otwarda placówki, 
dzisIaj kontynuuje obrady a!tykań
ska konferencja w sprawie przero
bu mleka, produkcji aerów. 

Siadam na wielkiej sali przy 
bocznym stoliku i w chwile pOżniej 
mam na głowie 5łuchawki: obndy 
locU! Ilę w l",zyku anltleIsklm. do 
mnie dochodzi francuskie tłumacze
nie, 

W U5Z<1th mam jeszcze 1000kot od
rrulowca (l O mU alli. na mInute), 
w oc:uch Intensywn,. błękit jezio
ra Wiktoria. które rysowal() lie 
przed nami roue&,łe I spokojne. gdy 
w drodze do Nairobi, na krótki po
stój lądowaliśmy w Entebbe. Nie: 
chwytam toku obrad. ciągle odda
na wSPOmnieniom tej w swoim ro
dniu bajecznej podróty. Widzę jesz
cze sporlł IfUPe Alrykańc:tyków. lu~ 
dzi slarych I młodycb, kobiet,. z 
niedbale obutymi gobrnł stopami, 

swobodnie nll;Zym do autobusu. wsla 
daj"cyCh do umolotu wEnlebbe. 
1 potenl % gestem pełnym uufania 
bez slowa podających mi Iwoje 
kwestlonarłune podr6ine, których 
sami nie umieli wypełnił!. 

Cios kobiecy, który rozlega sl( w 
słu chawce jesl Intrygujący, clepł,., 
lajemnłc:zy. Chwilami wr(cz drama
tyc:zny, Co ooa, u diabla, mówi~ Tak 
prlecld' w teatrze %wyklo sie PO
dawać PfU'iaJmnleJ kwe5Ue z 
"Fedry", 

Iu,ją«! do konsumpcji mleka. Wy_ 
mowny fotogram mal!go, mizernego 
murzyńskiego d:ziecllłtka, a obok 
znakomicie odtywlony Uusly bobas, 
ze szklanka białego plynu w reku. 
Wykresy. statystyki, a :ta nami slo
isko wyrobów serowarskich. Obra
cam sie I z pliku reklam6wek blo
re ,.składanke", polecającą różne goa
tunkl sera. Troehe senny, to znów 
wibrujący .-:ło& w słuchawce, od_ 
siania tlJnlk! dy,kwjl: Jakich to 
Jtard, j akich :r.ablqÓw trzeba, by 

SZlJbko mijamy .łr6dmfdcle a/rykaflsklej stolicy ... 

W len sp0c6b, na bieLąco. be~ u
J ąknJe,lIa, Drleklada na j!;%.vx fran
cuski wystąpienia uczestnik6w na
rady. Nie III. one bynajmniej banal
ne. Młoda, czarna kobi!la - karta 
na stole pned nią ozn.jmia. że re
prezentuje Tanzanie - ,,",cale ener
gic:znle atakuje prezydium o pny
dział kredytów na budowe urządzeń 
mlecurskich. ~legat Madagaskaru, 
uznając odpowiedni standard nowo 

wybudowanych układów mlea:at
~klch w Mariakani - Mombasa, 
stwlerdz.a jednak ~ pnekąsem, t. 
gdyby lm przyznano równJet wno
kie nakłady, .. 

Wiec Drzypomlnaja mi alę trochę 
nasze budżetowe sesje. zabiegi o 
kredyty, na nasIe wielkie reg:onal
ne POtneby I od ram t. sala, pel
na obcych twany, odgrodl.Ona od 
mego miasta tllk bemtiernie długą 
drogą, wydaje mi Ile bardziej nroj_ "' .. Na !elanach włeUde fotosy nawo-

w warunkach tToprkalnego upalu 
mleko nie fermen\.(r,\'1110, by motna 
je przerabiać na I lodzone napoje 
ml!l%ne (wlec :r;nowu wypisz, wy
maluJ, coś a la nasze degustacje i 
d~kusje w "Staromidciu''). Skła
danka z.ach~a do spożywania serów 
afrykafl5klch: jest LImburger , jako 
najnowny produkt z tak lutaj dysku 
towanej mJettaml w Ma.riakanl. 
jesl ser o trochę niezwyklej nazwie 
Tybo, podobno o niespotykanym a
romacie. r6wnleż SPOŻywCUl aowośł! 
% pobllźa Mombasy. 

S. jeszcze końcowe komunrkaty o 
jutrzejszym. zwIedzaniu mlecurit w 
terenie. Ciągle tym tajemnic:zym 
.. głosem Fedry", omawiaj"c: z t!le
fonlstką techniczne lIPrawy dnia 
jutrzejszego, z kabin)' tlumac~ wy_ 
chodzi stara. utużona kobie~a. o 
kr6tko przystrzyżonyc:h wlosadl. 

W legowisku wroga 

Nazajutn lz.o.są , ltt6ra nie pod
daje sil: alrykańlkiemu upalowi, je
dziemy do Nakuru. Na tej trasie 
A!ryka p:'t'zentuje swoje turyslycZ
ne atrakcje: olbrzymią przepaśł! 
zwanI!, ,.Pe:krue:clem Afryki", w któ
rej n.lejeden nleostrotny aulomobl
Urta UlaJaz.!: kres .$Wych wedr6wek; 
wyg"ly wulkan. a pod nim wyso
ki las, stanowiący nieodmienny cel 
wycieczek. Z tego eezotycz.nego lua
ku wpadamy na boczne droci. wio
dące do weterynaryjnej stanicy. 
Prakt,.kują tuta j mlodzi Atrykaflc%y 
cy , mies%kając w małych. czystych 
domkach, skromnie i surowo umeb
lowanych. Ich ł6żka Ikrywa jniet
neJ blalpjcl molkltlera. Kierownik 
nac:jl c~uje nu szklan.kłl._ eon,
celo mleka (nie ma nawet co ma
nyf, b,. ono samorzutnie przemie
nllG aI~ W ,_ p6ł cumej), 
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jechał za bramę. ale po piętnastu 
mlnutacb pracownik koniulatu wr6-
tiI piechotą sam. Udało mu aię po.
wrócić tylko dlaleJ;o, że mial pny 
sobie dyplomatyczny pas~port. Za
tr:t,).~ ich jakU patrol. Kierowcę 
l samochód zatTzymano. 

W garażu ambasady obok .. :tIsów" 
l "emek" stal żółty maJolItratow,. 
samoch6d .. opel-olimpia". Postano
wiono posłużyĆ się wm, żeby nie 
zwracając uwagi, dostać się na J)Ocz
~ I wysłał! depeJte. CaJą tę maleń
ką operacje roz.pracowano wcz.cśniej. 
Kiedy siadłcm Zll kicrownicq, wrota 
otworzyły się I zwinny .. opel"ha pel
nym gazie wyskoczyi na ulic",. 0 -
beJn.aw5ZY się szybko odelchnalem z 
ulltłl: przed gmachem ambllSady nie 
byio ani jedncl!;o samo{'hodu. a pie
si esesmani patrzyli z.a mną bezrad
ni!. 

Tele,uamu nie udało mi się wysIać 
od razu. Na berJlńsldej pocttie gl6w 
nej wszyscy uTZ.l::dnicy ~ta\i pod 
glo!inlkiem. skąd d(){'hodtily hlste
rycUle wykrzykiwania Ooebbeisa. 
Mówił o tym, jak to bolszewicy SZy
kowali Niemcom uderzenie w plecy 
l jak FUhrer. postanowiwsz,. pchn"c 
wojtka na Zwllpek Radzicckl ura
tował niemieckie społeczeństwo. 
przyv:ołałem jedne,o % uru:dnl

ków I przekazalem mu telegTĄm. 
Spojnawszy na adres wyknyknął: 

- CoS pan? Do Moskwy?! Czy pan 
nie słyszy. co sil; dtieje? Nie wda_ 
jąc 5j~ w dV5kuale poprosiłem IlO o 
prtyj~cle telegramu! pokwitowanie, 
póżnlel . po poowroc:!e do Moskwy 
dowledueIJtrnv się. t.e depena nIe 
doszla do mił'jsca prze1ll3czenia. Ale 
uobili.łmy, c:o było w naszych sl
ła{'h ... 
Skręciwszy z Fr iedrlchstrasse na 

Untcr den Linden zobac~ylem, tt" 

przed gmachem ambasad,. ,tollł 
C'%1e.ry 'NOjakowe samochody. poml_ 
łowane na od.ronny kolor, Esesmani 
'W}'ciągn~U widU wniosek te rwe
go gapiOortwa. 

W sali na plerwlZj' iu pletne kO
ka osób stajo przed radioodbiorni 
k iem, Jednak rad lI) mo.kiewskle ani 
slowem ule wspominało o tym. co 
się 5tala 2.nedln.y w dół, z okna 
gabinetu zobaczylem, jak po chod_ 
nUru biegali chłopc,. wymachując 
nad:nvyczajnyml wyd aniami gazet. 
Wyszedłem za brame I !cupIlem kil 
ka. Byl,. tam już wydrukowane 
pierwne uljeda ~ !rontu: z bólem 
serca oglądaUimy Qas~ych ra
dz1ecklcb tołnlen.y - rann,.c:h, za
bllł'cb_ W komunikacie nlemiec:
kiellO clow6dz.twa podawano, :te w 
nocy niemieckie IIImoloty bombar
dowały Mohylów. Lw6w, Równe, 
Grodno I Inne mlut .. Widoczne by
lo, Że hltlerowlka propapnda usl

. ruje atwor:r.yć wrażenie. że wojna 
~zie krótkim apacerem ... 

Znów I znów podchodzim,. do radio 
odbiornika, Skądś, jak poprzednio, 
doehodz.l mu~,.ka l udowa I marsze. 
Dopiero o Koddnie dwunutej czalu 
moskiewskieJ:'o usłyszeliśmy oświad _ 
czenie rządu radzieckiego: 

- Ddj o godzinie crwarteJ rano, 
bez przedlot.enla. jakichkolwiek pre
tensjf wobec ZSRR. bez wypowie
dzenia wojny, niemieckie wojska 
napadly na naHą oJcty~ne ... Naszlt 
sprawa jest siuszna. WróJt" bedzi! 
rozbity. Zwycięstwo b",dzle nasze. 

.... ,Pabieda budiet za namiJ' ... 
"Nasze dieło prawo Je" ... Słowa te 
płynęły z dalekiej ojczyzny do nas 
%najdujilcych sic w samym legowi
sku wroga. 

Przełożył: 
WITOLD SZYMCZYK 

Wtdłuł: drogI c1qemt, d~ teraz ~
gułame pastwiska. oeromnym wy
sWdem wydarte bunowi, Paaące s ! ~ 
spokejnie krowy, stada wełnistych 
baranów. W:t&'6nyaty teren, jaki au 
otaaa, w prted~!wny sposób przy
pominają mi Bieszczady. 

- Do neRO ałuż" te pOOłaone 
rury. wnatalowane na pastwiskuf 

- Do :wlenn!a mleka. Krowy dol 
ale na miejscu. by n ie p~:r.It Ich w 
upal, nie m~c:%Yć. - Są to krowy 
wysoko mleczne. w t,.ch wanlOkach 
rac:~ej pokazowe. S~ybko rozwie ..... a 
lit obraz Bles:cudów, kiedy na kra_o 
hl drocl % g",stwiny nisk.lch drzew 
ukazał aie pawian. Mój towanyu 
podrót,. obrzuca go we90łyml prze
zwiskamI. Zwierze patny nań po
watnle, nie mrugnąwszy nawet 
smutnymi oczyma. No. no - to tyl
ko tak - żartu/e mój przewodnik, 
pnedeż nie chc: ałem dę obra:lł!. 

Jest w c:z.esna goddna uoranna. na 
asIalcie uosy nierudka le.ły nle
żyv,'e zwler:r.ąlko. W nIXY, ~,odnie z 
prawem dżungli, wielkIe bestie po
tywlały sic "we wlasnym zak;-esie'·. 

I jut Nakuru, miasteclkQ znane 
z wyścigów konnych, troch(' jak de
koracja z westernu: male domki 
skupione przy drodze, nerokte, 

parwne. pretensjonalne wyslawy, 

motel, ktÓr,. lIpuna do wypoezyn- obiad, % bufelu nablerajac na tale
. ku I odśwleieola ,ię, I dobi j ający ne troche wedUny, sałaly. małe, 
włdnie do s!.cjl druel pociąg z ma_ deple bulec:r.ki jako podkład 00 de
łyml wagonami, który ongiś przy- gustacjl sera . Wielka. mroczna Jadal 
niesiono tu dGSłownie na plecac:h, nla - restauracja z przepastnymi 
gdy w tej części Afryki budowano fotelami I wybnuSlonym! kreden_ 
kolejową Hnle. Wjeidtamy na pod- samI. W 5ąsleclnieJ sali obiaduje 
wórze sDÓldzlelezyc:h zak ładów mle- gru pa Afrykańczyk6w z Hlnduaaml, 
czarsklch pełne %łomu. opakowań, w białych turbanac:h. W cichych ko. 
próźnych c:ystern, z czego wnioskuję, ryłar7.3c:h rząd pokol hote lowych. 
ie nie wyłączając równika, pod - wielkie toalety wyposażone troche. 
worce WSZystk ich mlecurń na iwle- tak jak w lańcuck l m ta mku. "Klub 
cle muu.ą być do siebie podobne. Plc:kwlcka" przeniesiony na pogra-

Stąd eksportowane jest masło topio_ 
ne w 'PlIsl.kac:h oraz specjalny ga
tunek alrykańsldego masła solone
go, kt6re aczkolwiek nie przydatne 
do tortów i ciast, stanowi smaczne 
uzupełnienie śniadania, Czarni ro
botnicy, technologowie, kierownik _ 
wszyscy w śnleinoblalych fartu cha c:h 
- z uwagą uwijają ile po halach, 
obsługują pote1,ne mechaniczne ma
sielnice, nad~ftJ~ u automa ty",
nl\ taśmą, na której ti'OCh~ dwoją 
mi li~ i troją w oczach, szybko 
plombowane puszki z tO!)ionym 
maslem. Ale gospodarze nie udo
wolą sle samym naszym ogll!,da 
niem. Mamy więc: już w f1:ku malą 
lopatke drewnianą I chcąc nie chcąc , 
z potdne} bryły, nabieramy odro
hine masla, Owszem, $maczne, nie, 
nie z.a sł me. Tylko siąść z n im gdzieś 
pod lipką z kromecZką czarnego 
c:hleba. I mieć spokój, I wielkie pod
róte % C łow,.. 

Nic: % terol Nie leraz. przyna j
mniej. Wraz z uczt'5lnikami wczoraj
szej konIerencji , z c:zarno-białą 
grupą mleczarzy, ,speców, nie zwa
zając. że upal przykleja mi kostium 
do pleców jestem jut w zawodo
wym. transie zwiedzania: chc:ę w ie
dziet wszystko. chCe widzie<:, jak 
sl~ pakuje maslo, j ak "Ulakuje", 
które uraz odleci lImolotem jako 
eksportowy produkt. W pakowal
ni Już bez loskotu maszyn. ltary 
Mur z.yn, dzieriąc w reku rzef.bioną 
de!lec::t.kę. na wierzchu każdego ka _ 
walka masla. spoczywającego w 
drewnianej paczce, :z namaszcze
niem, r«:cznie wyelska lIrmowy em
blemat. 

- Tn!ba skosztował! Heddara, 
no. a kawaleclek Coudy. Jak smaku
je Gorgont.Olaf Nie mam ochoty na 
le pokazową degustację, której jed 
nak: wypadaloby ucz;tnfć zadość. 
Czyni~ wiec, % ciekawością ogląda _ 
Jąc wn~trze "klubu końskJego" w 
Nakuru" bo tu widnie spożywamy 

, 

n icze stepu. 

Wracamy okrdną dro"ą : pned 
nami jel;ioro Nalwasha, bleki''''e I 
poz.łoebte. Nad nim rótowe !lamin. 
gl. Widząc je tak zwinne, lak zalot
ne, niczym tancerki, któż z Polski 
nie powtón y Ul Tuwimem: Flamin_ 
gu, flamI ngu, ty plaku l dansin
gu ... 

Nad jeziorem Nalwasha, oddzi!
lony plant"cjaml ..... anyw I poma 
raitC:l.Owyml udami, wl.nosl sie sia
ry dom Rocców. O "matc:e rodu" 
tej starej, energicznej kobiecie. k tó
ra l.astaje wśród grupy ludzi na 
gwa lt oakujących truskawki I szpa
ngi, nikt by chybn nie powi~dzi1l, 
ie to znana rzetblark'a. Wldtąc Je! 
zalatanie, zahukane;:o syna, nerwo
wo upychającego truskawki do 
przejrzystych, plll3tykowyc:h pud!lek 
nikt by nie przypuS%cz.al, że tyl! dz.lei 
ntukl krYje uniedbany dom, w 
którym :nieszkają, na pewno nie 
mając czasu czy checl, by tr on.czyt 
się o jego niszczejące wnctrze. 

W gc:stwlnie grubych, masywnych 
li.łci, polyskują w dońcu tlocisle 
kule pomarańcz. Wiród drnw uwi
jają sic: Murzyni w słomkowych ka
pelusuch, zapelnia~ąc kosze aroma
tyczym owocem. Jeden podaje mi 
na otwartej dloni dwie dorodne po
marańcze. Dzłekujc:. lama chc:!; zer
wał! owoc, No bo jakże to być pod 
·pomu.-ńc~, ~tĄtylem I nie sie.(
nąć po cytrUsa bez... kolejkl1 

- Na propozycje, bym WJtala 
tutaj do jutra r ana (na:r.ajutn 
wczesnym rankiem powrót!; do Nai
robi), bym mogła oglądać zac:hód 
słońca nad Jeziorem. odpowiadam 
gwaltownieJ niż by wypadało: Nie, 
absolutnie. nie! I gladkim, zdawko
wym frazesem tuszuje: te odmOWe, 
nie wyjaśniaJąc. ze przeraża mnie 
tezmlar t!go nieba OPAdającego da
leko na horyzoncie w wielka toń 

jevora, l cisza, której wiec%orem 
na pewno bym sic: bala. To wszyst
ko tak Inne od dalekiego sląd iwia
ta, który koc:ham._ 

_ Dlacze.c:-o n ie chciałaś tam w
stać na noc? 

Nie mówię nk. Cóż będC tluma
uył!. te dziwaczny, panoramiczny, 
kolorowy film ogląda się· chętnie 
najwyżej prze: dwie godziny, :te 
nikt nie nocuje._ w klnie, 

Wracam,.. Gdzid : boku na lące. 
która nie raziłaby w Okolicy Sta
rom!eścia. dostrzegam zwyc:zajnego, 
białego bociana, Więc: ot tak sobie, 
bH smutku bynajmniej, aby prze
rwać milczenie, cichutko recytuj~ 
Slowac:k lego, 

O lotnyCh ptakach, wldzb.n,.c:h 
.. sto mil od brugu I 5tO mil przed 
brzegiem"_ 

Bociaf!.a spotkać mobili przll drodzt. Strułl już nie. ZllJ4 Ul ru~· 
toc:h, do og!qdanla ,za wstępem. 



50 premiera teatru 
Stalowej Woli ZDK w 

• 

WIDNOltRĄO 

23 czerwca br. odbęd%le się w. 
ZDK premiera teatralna powieki 
Ronlana Bratnego "Kolumbowie" wg 
adaptacji scenicznej Adama Hanu5'/:_ 
klewicza. W tej chwIlI wnyslko jeit 
zapl~te na przyslowiowy ostatnI 
guzi k: , panuje przedpremlerO'We pod
niecenie. To lamo pytanie:,. Jak 
wypadniemy"? - 'Zadaje sobie ret y
ser widowiska Jóozt"f Zmuda, !ceno
graf TadeulZ Grabara i blisko 5:1 
wykonawców. NT!:! dzlwhny się, od
pawledzlalno!ć tym razem jest szcze_ 
gólnie duta ... Kolumbowie" repre· 
zentują bowiem Stalową Wolę na 
Festiwalu Kulturalnym Związków 
Zawodowych. W dodatku obecna 
premiera jest juUUeuszowlł, 50 w.e· 
mJerą Teatru ZDK. Bądtmy Jednak 
dobrych myśli, t1ttn bardllej te 1.lO

pn.ednla ntuka "Królewna Snlet.
ka" przez.naClona S'Zczególnle dla 
najmłodszych widzów została wyso
ko oceniona pn.t"Z festiwalow. ko· 
misję. Złoty!a się na to dobra re
tyserla Józ.eta ZmUdY, Illema sce~ 
nagrafla Tadeun.a GrabaQ', odpo_ 
wiednie tło mU2yc:tne, które opra· 
cował Jeny Dobnaflskl I l1'a ca
łego zespołu, która rwlancza w czę! 
ci drugiego aktu (w domku krasno
ludkówl, Jut prawdziwym majster
sztykiem kwuz.tu aktorskiego. 

TELEWIZYJNE 

" 
D .' • • • • 

• "a p(Cf'tD'Z'IIm planie odtw6rev ałdtDnllCh r61 w 
_ BARBARA MOSPAN i STANISŁAW SĄDEJ. 

,.Kr6lewnle Snle:łce" 
Fot. W. SOWA (Jol 

No ł narencłe :maJo.:1 ,ię tO pro
gramie ogóIMpol3lcim T~c.tlow,kl 
ze,pól DK WSK _ "Meiu%lIfta" ID 
hodowtlm koncnde loureat6w Fe-
niwalu Pan;1 K, l. GałcĄlń,kleoo 

• Polemiki. Korespondencie. Polemiki. Korespondencje. 
tD Szc:lecinle. PrzlIiemnolć 1ze,:0-
wian b1l1o:01l r.zeCZliwUcie pelno, po
nieważ ..Meluzvna" wIlItępowola ;a
ko ;edllftll zupo!oWJ,/ laureat tD oto
czeniu kflku naprawdę dobrllch re
C'1/lo'0161.O (pięknie mdtDione trtJt/
merUlI "Dużepo leone"!u .krztlJICo
wef/o" z poematu "Nfobe", przez Te
pruentonUcę Torunia - 10 b"ła 

Nie stosować uników 
W odpowiedzi na mój felieton o 

.ytuacji w rz.eszowskich układach 
gastronomlcUlych pt. "Nie odstra· 
nać", drukowany w Wldnokrf:gu w 
dniu 2.2 V 1966 r. redakcja "Nowin 
Rzeszowskich" otrzymała wyjaśnl~ 
nie z Wojewódzkh!go Zjednocz~ 
nla Przedsiębiorstw Handlowych w 
Rzeszowie. W nadesłanym nam pił· 
mle dowiadujemy się, it po felleto-
nie dokonano w dniu 23 V br. kon
troli miejskich placówek ,astrono· 
micznych. 

"w wynll<u "0111..011 .twLudJOIIO *
kIIwlan da .. p.tryc .... " IIpn)c. Po,{.d •• 
.,JA II. Itlłn!e wÓd I.n.lllu)'ctl (.a11ll.4 
w)',ypo .... o.y do ,p"",4",. tal<JCIa w6d 
Jak HJ6uI.na'·, .. Ty t .... ". .,S" .. d'ckl", 
"S,ef'O" or'~ "~utler ",, r6 ... tllcł pOIlad. 
... Ody mlnu.tll'. jak "p .... KJyllllc~"ka". 
DINI:tw", klYnleuo .. 1 ml.l. mlcJ." .... 
411iu Ił 1\ 1JQ r. I .. 4111u U V I'" r. 
.t .... :. rdw "o. łoi IOk., pOlla4. W ulNolle 
, al<n.yQ!k tj. tli bul t l .... a ... 1,. ko .. • 

..IUP\I:G.cl .. DUI'f'I'~14"y WOdY "QlUlou.lD' 
Wlllll! lIy(j l" OlfxYmat". 

Dalej cz,ytamy ... 
"Z.chowY .... "L. IL, mł.,o,aldy w ..,.. 

tej w)'l:Ole .. ' ..... ' k.wL.,,,i aDIUlU.. o,,· 
re""j, 4n z4Jlle a kotar • o .. r.o, w ... y . 
III .. u eUIO Itwl'r4101l0, t:fI htollll .... . 
I~pl!. popr.... .. uebo ...... 11I II, ni.· 
.. t(lrycb lIirslorll)'ch ko .. , umenl(lw. Jtd· 
n." • o .... act na duł. upal,. .... Iar,. t. _ 

"Frontem do przyrody" 
W zwlqzku z felietonem ,,Frontem 

do przyrody" ł.8mieszcz.amy wyjąt· 
Id pisma skierowanego do nas 
pruz Zaklady Jajcz;arsko-Drobiar· 
Ikie Pr'Zed'l~blorstwo Państwowe w 
Dębicy: 

"zal .. a I Dyr.kcj. ZakladOW JaJ"ur. 
akO·Dr(>bhH$II:lch w D,b .. " PO upo:ma· 
nlu .'C I IrHcl ••. r .. Ul'clonu" umlln· 
czonelO w Traoanlku KUllur.ln)'1!I 
"W)d"nok'_I" nr U 1; dnia ~ VI UM r. 
eZllJO sic: W ObowI4au .. <>dnI. , pr.wd. 
I j .... -noiell! tyell! .pOIec:tne, ... wyJdnlt 
eo nulcpufe: 

- Z~kl.Oy n'U' .. ledy le"eu III. ot· 
,pn!_.ty w)'"lectl<.! kraJot.n.wet;e, na 
t"r'n OI_c'ladóW. zal'm ~łen prs,.. 
,ód OIN W~ie<:Ii<1 jUt jeO)'nl .. wytwo
rem bujMj w)'obrntnl I Inwencji tw6,.. 
<:r.IlJ autof~, "O U ..... I_ uwu.my u 
rzcer. ,OdnIl pochw.ty w t.,o rod"J" 
"Ielleton,ch hwnory,lycznych". 

_ Iflotnle IIU~' Za .. ł.d,. U 'C<>411 IB' 
kladow~h cZYIIn kaw 'P<Ił'cu>o-lI:~ 
darc","ch "kupli)' ~ .aukl motocyldl 
marki Slrt.-J,'I$ • nlll "Jun.k $", 

Oblc,ktywnle i I .. t enow .. nl.m W)'""da 
nIm Ile rr"YU\lt, t. deey'IJc: n ..... uP 
m<>tOC)'kl POdJtllłmy .byt DOChOgaI •• 
!)eJ dokladn .. ,o rOl.'nanl, w t"m kl.· 
. " nku, Z le,n bl1:du W)'clll~ellłmy Jut 
wn!OłI<J, ktO.1 .t ... uJ.e w nUMiJ rorac)' 
pozwola n.m lepiej I wszpc l)~r<IIUI el a· 
nlUo:owat liki' lub t.mu 1)Od0bnl ,pr .. • w,. 

."'ty • pOwrotem .... Ioto ... I bę!!lł .Iel" wa (w dnIu 13 VI br.) _ motna Je-- uc;rtaIJ • .n1ertnll. czę'deJ tO ",ieilce 
a."a " Olll UII.lne, n_'lImf.1I W IfOd:ol· d ., ć k _, ., ••• • . -~~ niell w\ae.t01'Dye.b od.lonJęU, abY" tell ynle O n:yma 10 pornBrallCZOWy mi liC'. o"aler Ul W1ecz,,", _ -
.po~b oddllały .... ~ Irel ltaluTUnl! n. j płynny owoc:. W piśmie nie otrzy· weno nom przed oczy rtra,zUwe o-
u.bo"'nle pru by ... IIUJ I. m l:IUo<hle.. ma1JJmy odpowiedzi na pytanie. Jak kropielltlwo z Zlla1:okomi i ko"a· 
ty .. 1000dn'cb .. leeAOroyel1··... j "i' od Z be " ,-Następnie dowiadujemy się, te... to est mo we, e w ę .. u ra W",,", nop...,.em "przepronomy za za· 

.. DII. lalnoU Muywkowa ptowao,&o" , z przestrogll na etykiecie, It wyda· k l6ccnio.·', o pe,elki dowcipu zielo· 
.. k ... ,'i.rQl .. JIt .... mOJ .. ni. ...dow.,.I. je sil: Ją tylko z pnepilu lekarza, nogę,lowego b,zmtnlll prz" znle· 
witkalIOlei kon.u..,.nI6 .. , mrmo Ił kon' podawalo się w "Pstryczku" jako kntokone; fonił foktllc;mie jak 
unuIII'y mU"Yk ml.1 odoowlednle pUY· zw"'kl, wod, minerain" otlcen'''czne ,.,onle. Szkodo I diabli .010 .... 11 1. t,chn ... e, dl.te_o tet Dnek. ~ • 
ej. Runow.klch ZakładÓw O.,lrono· Wychowywanie mJodzlety Z4 po. I biMq, ie jedvno okazjo, jokq dolo tv 
mle"*,,Ydl pbm'm I '"t. lt V UM ... )'. mocą kotar niewiele pomogło skoro dobremu ze'polowi rzenotO,kiemu 
powledll.lA mu Draet." W ubiegłym tygodniu tut przy zo,talo .pa.tkudzono pr1:e% technic;;r

.. ~ W!:::~!;'i'onYfll b.ru dl.let"nnym drzwiach lokalu odbyła się bójka I ne ul!erld, kt6rv to termin w IJ '0-
p"eprow.dlnno ,(lwn'et konIrolę I ' próba samobójstwa dokonana 'tirzel; ku (stnlcnia telewizji nojw"Ż'Z'V 
,t ... l.rhono, t. Jlrol'hd<ow'ne ." tam młodzieńca z "Pstryczka", kilka ty. CZIU b"lobV zlłkwidowai. 
'nIalIanla, obl.dy I kol.ej., P~cotowY· godni temu w niedziel, w poludnie, Kont-ntowo"~ • • ,., JUel"~""'" wan'. pOlllk(lw .,o,bY1'" "11 n' I>Odll" .. n.. ..... - ... 
wie receptur opruow.n""h pun prol. ciężko pobito przed kawiarnią prze· tok mimo nie i na p7'zekÓf' im; b,,· 
S~IYII'I ... kll.tu PI· "Dietetyk' pr.k· chodnia (takie młodzieńcy t; u6tńv 'Vlko zgorszeni n ieolro.kcvjnq 
1"D:i;j pismo stwierdza, it n ie mo- ,.PslryczJm") I to samo słało się w godrinq nadania tego programu (k.t6ż 
.. I d ć b b f dniu 11 V br. We wS'l.,}'stklch Iych tom w z:tDIIklU frodow" wieczór, o 
....0 s ę l arzy, y warze ,',,';,0-, wypadkach wlywano Pogotowie ,odlinie ZZ, ,'est w aJonie Jmakowoc 
wano łazanki z kapusl.4 czy ... t I 
-ZIemniaczane. gdyŻ' nle naleh one ~ ~~tunkowe. 11,~t tlłeba op ym zmu, P9lłzjęT), klm" ;t'UJ:!el,T* jtntn~ 
do potraW"dietetya:nyCh oru, te w b:r l!.lWrcrdl~a~ te w wyniku ozdfl:c.Ia m6gJbJl wejić, ;Qko 'lU natuf'~lnle 
dniu kontroli dań sponądzanych z kot:a~ nas ąplla pop~a~a w ucho-- powc6runie, do repeY'ttUlTU sobomieJ 
ciel In nie brakowało _ motna wanlu się tej młodzlezy. ron;uwkl kulturaln~i. na dob,1f'1l 
bYI: ot~zymać cielęcinę w potraw- W sprawie baru dietetycznego po:nomłe,. z dobrvml WlIkonotueaml 
ce, ulpety cielęce, ntukę mięsa , różn.lea ulań polega na tym, Ił ja 'przdwleln1/l'l\ PoetlI - t"m., co 10 
ciel~ln(: gotowaną z masłem Itd, odwle~lalem t>'!tl lokal w pierwszej nlgdll gO nie dol1l~ Ilucha~. 

W :twią7.ku z powytszym" _ cz,y. połOWie maja, wk.r6tce po otwarc:lu Innepo _ p1'zełtoletflcgo wfe.!'Zcza 
tamy _ .. naleiy IItwlerdzić, te Ul' (!,;-lIeton ukazał Ilę w maju). a ko- ;ui _ zapropcmowclc nom Oriecka 
f'luty postawione w felietonie, a do· misja kontrolująca pod koniec ma· w ,wolch "Li.to.ch lpicwajqcllch" w 
tyczące baru dietetycznego były ~~Ogło~ię ~~~tć i~;;~lt~Ci~ :unj!~~~ c1:W1I.rtek - w p'l'o'!',amie tll.leż inte
aieprawd:r..iwe". re'sujqcvm, co Of'lIalnalnum I rzecz,,· 

Bardzo dobru ,Ię stało, ił Woje~ lo sit: na lepsze. Ale j~nak nl'Zu, toi.łcle O,clllu;qcl(m w stronę c%tlstej 
wóch;kJe Zjednoczenie Przed5i~ ty pod adresem baru nIe były go· form" releWizIl;neqo wld.owLtka. Za· 
b lorstw Handlowych potraktowaJo h~s'o~7e b';ł~~::tk~t~ieg~y~~tni: ;o.fniolll te' autrntllcZ'lle /ill.1I. Slo
powatnfe feliei on "Bywalca" I d?", ~::~ oz ~lelęclny jak w d~lU kont~o- wock iego peln"m blo.tk lem m~~ 
konalo kontroli dla sprawd%enla 11 Moia Istotnie w spl,le dafl nie ,óumanle do,kon,:,.\e; formII, plęk
nrzutów. Mniej cieszy fakt, Ił: aby było IlIunek: cozy placków lecz to ntnlll zdonio, d.twicczgc pO(ocZl!st.q 

~~~ty~~z~::O~so~~~~ł~~~!w:zn~~~ ni~i~~l~! I~~ty r:~1:~a ~ontrolu- ~~~ w1OJu:::;::m ~:n~~::kk~:f:: 
ki i dyplomatyczne przemlh:zenlll. Jąca stwierdzU; re og6iny poziom towol.sluchoCZJl romantJlcmlf'l" De· 
Stwierdzam bowiem oz całą odpo· " j 't II j t b "em I z odrobinIl drwin", wvmle'
wledzialnoścli\, It "Pstryczek" (mI. n:es:r.ows e gas ronom . es ar· lZanej z gor"czII powierzał im ,ekre· 

., t kawiarni, dlO niski I kompromitUje Rzen6w tv właJnllcll pr~tra.cti Swłetn" 
mo I wy ypowano go na w oczach zarówno Jego mle,7.kań. . ' 
prowadzącą sprzedat w ielu wód ml~ ców Jak I rz ~sz6w któr ch tak aktor mfat, r6umle IWletnllch port· 
neralnych) w dalszym ciągu bardzo wielu w _e~on~e tur ityc:r.nY do nCf'6w, bo 1 Ludwiżanka Z11o.komicie 
ClęstO nie spr:r.edaJe ani jednelo nu % b a A rieclet rn;.zede drieUla .It łWIIffll k lopataml Ito.rd 
gatunku, Nie tylko, It nikt oz kllen- wnyitkfm': 10 fell~ton\łcle ctodzl- pannll l J?Oro Pl'Ucnol-O'b'IIC~.kt. 
t6w nie wldr.lal .,JÓuflny", "Ty tll- Jo Niestety pismo wyjałnlające po~o 'uewqfpllw1f'1l ~"ktem, 
sa" Clf Stef_na" ale bardzo nad- . , Iptcwo.ta 'woje Iblll Jlitknle. Sam 
ko wld~i łł~ .. Krynlcz,ankę" czy skrupulatnie unika odpowled:r.1 Da zaJ parnllsl Oriecklej wart pochwal" 
"Wysowiankę". Czasem brak rów- to pytaDle. naprawd( duże;, gd1/-t coraz bard.dd 
nlet wody stolowej, cytrowItu I 1'1- .. Bywalec'" widoczna w nim forma kabOJ'etu 

d.1 ... 1~lu .,.bttn"d:I prAwn1k6w I DOU
tykÓW. 

BT"NIf!lLAW GRZTBOW51U, .... dll 
l.otu, W·wa 1_, KIW l. SM, cen. d I'. 

Jesuu lede" lomlk li lerl! pOJ)\Ii.rno
nlluk""'~J blblJot.cul .. S ..... tatowlda". 
Przystępni. kr"lI 110 nleml«.kl.J ",lOt· 
macJI orn bIOIrafIe Lutr., J',o pOpr~ 
n\Jtów I poellel, I kl(lryml IIIU,. alc: h~ 
Ilorl. I~II:O ruchu w I:ur()f>i •. 

WIU.LAW IIn'SLElC . WlenllCY ł .,. 
eJaJiam. W_a 1II1II KIW •• , lAI, c:'IlU> al 
l. S.rla: Prooblemy, J)OI.~n'IUrI, dyuusJ • . 

S., .... N1SLA.W JERZY LBC: f'.uall:0· 
bra.nl •• W·w. lHf. ISKRY .. M. ce_ :r.I 

•• 
Na tle opluneJ pfftl 1\1;1. A .. ,.wdn. 

w\!.] ,yl"'~JI wyoad' nam Itwletdllt, t<t HI.JtOLA.l CABAN, powrot n.a J'lelr! 
.. ",ll(\on" .~nll ""oJ" ro:c pr." ...,.1' 8 Iyk •• , ..... y w.w. , ..... :IlU. ecn. lO U. 
,knltc:o nim ow"eh nleno::lęoln)'~h mo- Wyd, II UIUp. 1'0110'111.: w . Sull: ....... i. 
tocykll , J'" rO .... nld nu I .... u7litk'ch JU!c'lI Jl!d.n. !)OzyeJo liter'WfY pll. 
ctylclnlkbw aWOlm dotlrym bumor.m mlC:lnUuon.lr. lll dOIYU'l"" .Lu~I .. c::r.yU\,. 
1,1'» .... 11, PrCH'lmy le.;I".k O łIOln(MmOW'. Om.wle ... n ej .ulor ddal.lno6(! n..u. 
n.l. eorytclnlkOw wueelo pOCqln.co 'O. IInn&... ChlopU;leh, poOIuuJe tyel. wlę1-
m. o tym, te z.kl.4)' llllcul'lllo-Dro- nl6w w Otlo&1e k<lłlefcnlra"yJł!.)'fD w lU).. 
bl. r~kle w D,ble" n' . maJlI bdn,.~h do- daninl, dOI)'1U! In. In. Ilk<mlplll<owanych 
łwl:ocln ń ... orlflnl.,W:ln!u ....,.~'tyn. ,. _,... .., .• , ..... , • I ._ , 

WL. OORA, ST. 8TROlQ'SIU, B"II ... .. 
mi. O dzl.lllnokl r.dlll<:kleh pan)' ... . 
' ów na s1emlach pOlIlI:lch. W...".. I .... . 
MON, ,. SU, ccm' ~I li. 

WopOllUl lenla 40)tyC'Z"ee bezpol~nlo 
udz!.&lu lub let ~pr.~ oby .... lłtell 
r.dzl'ckleh I r' daltckJth Jednoe\llk pa •• 
lyIallcklch I poUklm, 1I16wnle lewico
W)'ID .uchem opOru. Wiej. nl.zn.n"ch. 
1 .. lcrt'lUj.CYCh ne7ec61ów dCllYcUi,cyc" 
rOJehu paTl)' .... ckl.JI!o w U ... O)Jnte ",la. 
łow~1 na tc~nle Polu'. 

NVW')' lomlk d"'kOllalyd) t nneJ< nlo· 
4.WSlo amarleco lulora "M,.łll nleucu· 
_)'o:łl" . Z n"troJem tych uCY'bleł _ 
m1nIaIUD:OW)'ch .. Iyr - do.konlJ. ha,.. 
monlnoJ .. ooueowlnl .. lI:Taflezne 1()(IIlku 
pl'I.}'COI""'."O pn.e. J.na M1odolłJ'iCl. 

Z l>OalCPI'Iwycb Ira4ycJI oreta pOl.kle. 
fe IlU-I". W·W .. 1_, MON .. UT, ce· 
nA II 11. 

PrlC •• blorow. pod red. 1 ..... 1.' ... 0 P.· 
...łows .. t'lo. W .po.o)b poJ)UI •• n,. przed. 
lI'Iawl. 4ueje pOl.flt!ch Jorm.eJl '~WOlu· 
cyj .. yCh ...... h:"4C)'ch W otlron\. R"wolu' 
e}ł .pdd~.",lkowej, dll'J' C~rw(llleJ 
GW'rdll, MUtQJI Lud"....., PPS. pawalA' 
ni. wl.l\n»ołakleco 1 PO'WIIIJ'i tl •• klch. 

"\1 t.1I: Jak lo $Ulft'row.no w "felleln- nOlllUl.Ow """_o-..... r ... ,-..c: w ._c 
nIe", If('Z Wl'lilca 101'7.1' .... nl. dYIłPl:'fW"my I"-Ił«. 
dl,łVm doł .... '.du~n .• m, Idl.l ch041l O EłłNUT IIEMlNOWAV: PIIi·Cn."I •• 
1I,IMClynpk 1\.1(111 pracy .... dobrym te,o b ..... lIl'" w·w. IHII, PIW t, Ul, cen. 1l2tl, 
II ('>WI1 pn&r'pnlu", Tn"et. I kola ptoIlkle "'Yd.n,e po-

Rłlda RobQln'"". !>r'ty Zaklild,eł\ widet U\akol!lll~n pco:ylk. ameryll:.ń · 
J.'''" ...... II(1..Dt1'IłI;~.,.,.\<lh ... o.: blty. Skleto. w I~~h \KIh4teró ..... , prutyw'J.· 

Dyr~kl(>. ZeIIlM\! E. 8rydl., c"ch plerw"4 woj", iwtalow" \lUtU'e. 
7wiUtk ZIIW""'QW" P •• e ........ lk(l"" 1'11. okruckńa łwo I be .... n. wojny. Pn-

f'r%f'm,.,I\I Bp<)tvwc~ •• o I CUkrCOW1ltC:ff-IIOCl3I1. fetNla, łw~n. chat.klory.I,,· 
lO R.-o:!" 7.akl:>OOW~ Dny Z~II:I~d.ch .. , lIMI.cl. 

J"'c:lł"Ir .... Drob!.'~kkll w Dtblr" ""NU87. KOI.CZVIi/!IIU. ZBIONIEW 
• •• WlKTOR : g'P<lll KomltJl wnu!> •. F.k· 

Iy l op;...,a, w·wa lHł. KIW •. _, cena 
I stotnie opiS wytieakl w Blesz· ll)ll. 

cudy je-st krytyctnym uo,ól1lle- PotIJ'~. publlc:rnyc;ma, "I(lrej Ilulony 
oma_la", IfI)r.wol danlj! ,pet,aln", 110-

niem w 5tosunku do wszystktch 01'- miali, d1:lałaj,ce, p(Od PfZcwodn'"I Wł'm 
ganizatorów tego rodz.aju w ypoayn IlIOwnell:o $!I(hleco 5 1.n6w Z!ednoc:~o-

k t, t ,··,.'-'wl, Dych r.arl/l W ... ren ll, komisji, ktOra u. 
U, CO :r.resz ą '1.05 a o ... """ ".lIe miale ~olleznnłcl mlercl pruy. 

zrozumiane prl;ez zaloge: Zakladów denu Stanów t;J~dn~nn"eh Am~ryk \ 
J aj.cUX8ko. Droblarskich, • _ l . P', Klnned"" ln. Aut .. rQ' k .. m.nl1.t-

" rapo)1'l koml.JI. eytuJ~ 110,," pr'I" 
red, nA!boł.m7 ~ Caq-Cacy" .... rlłlllcZll~ OI'U pn,.llulI, wypow!l' 

STBFAN'A GRODZII:Iil'SII:Ą, SpOlk.nle 
.. mnll. w.w. UM. "l&Jlr,." .. UNI, eea. 
al, •• 

Now" tomik l .,erit .. DlbUol. 1uI SlIń· 
el)'k ..... AUlorka Jetdt~" PO nici Pol.· 
te n' ..... ,a«:ll' p04cUl! spO~ń .ulomleh 
bliski k01llekl '" <'EYleln.lkarn!. Odblel.m 

'C!fO W)'Jatk<IWo bll.u.1eco 110)1\1.111\1 Jest 
"'ln!fJ'ZY lomlk. nl"""yJ"e "owclJ)ftJ' w 
',,",enlarlu do pOftl!UcóhUcb obr ..... 
k<'>w. 

BERNARD I JOT!;I: LOVELL, 04kry' 
w,u,l. d."kleco WJltchJ ... ! .. U. w·w. 
1I1~, PWN' •. 1ft ee". II }G. 

Tom z Url! .,Omep". AuIO~1!I ,.st l'" 
dlln I nBJ .... )'bllnl"'flych _P()łetHnycb 
"lronomOw. 1)l'1;Iresor Unlwernt.t\l 
w Mln~hestn •. 1('~14tk. IUI jec"ym I 
"'prowlduń do radlOolll ronomil. O ,cwl •• 
dach, lIallkl"k."h . .. l"l.,.ow.nlu rad!o
.nronomlj np, do kiltow.nI, "uC:lny. 
mi Mlelluml. 

Opuul. uda.La1 pol ... Ow w ...... <'>iu.cJI __ 
,lersklej Itw l ... wotul. b~~,".I"IJ 
\83&-.'1 r. 
Ał,KKSANDDl ROWI!QBJltI, WltllJl"la 

dO kJ.tt,ulllru.. W·w. 11M. 'SKRY .. ~ 
Cetli Ił Ut. 

TrI" łWl.II)I. nl\plsane, WpfOlrt III!nfll. 
eyln .. report.at •. kl(lr,.eh tłcm ."eJI III 
klanlory t.lUkl., "ulorowI udalo .It 
po&n.ć czeU orlW<ly ~ tycia loco:,ceco 
si, U I.J.mnlcx.ll kLla.om, bram4, St •• 
lo .1, to dKI .. kl rel.cJom osób. )l1(lr. ty. 
IllC .... mIlrIch klantontych były kr.,.w· 
dlon~, 1 ... Idzllc. pr:r:co:lwko krzywdd. 
lud1"!ł'J Ilklarowane 14 .. mtaUCwrut W 
lomlku ulwo".. 

kwolifikuje te "ListY' w młe1ace 
nlezapornnlan"ch .,starnIIch pa
nów'. I z nich bowiem ZOCZlIno. ema· 
nowoc atmo~fera Io.mrego dowcipu, 
oparłego no łnteligencjt, senfamen~ 
tolnej drwinie i milvm optvmizmie'. 
O pIosenkoch , ZWłOUCIO tej "Od 
plerwneDO wejf'zenia", powiem. że 
żal 10 ,t1'O~.mV, Iż przemljojq jok 
efemerlld" wraz z aud"cJq, :że nie 
W1'ocajq do nas w lorrnie krótkich 
przel'1lwnlk6w %a3'lępu;qc PjO(ra, co 
to nie wiodomo skąd ma takie OCZlI. 
mruczane'Do prze: Rol~kq, cz" .. Zza 
,Iedmłu u;ic" prz1lchodzqcq panią< 
Santor _ co, jak jencu raz zoboczę 
I UIl"IZC, ,klon! mn.ie pewnie do 
:rrnlan" zawod". tubll brJ;lIdko nie 
pU/J.c publicznie o takie; jonnte 
ozdobnik6w teleWizlljnllch . 

Dawno oczekiwo.no aOOvc1o Am.-
brozlewic%a I W6;cika - "Bez ape
lecji.'· przllniOll/a w '1f'I" rllgodniu zu
peinie orvginolnu Ilm0t ,port01.QC/J. 
i uch"liła nam f'lIbek tojemnlc no.-
8zeao ~portu w og61ł'. NiełjoDotelnll 
p1'oblem pUkarza·gwiazd", na której 
'ło.wę pracowal" pienilIdze i trene· 
1'Z" maclerZI>mego klubu, a kt6ra 
dzil widzi p,zed 30bq p.r'pektvw" 
amerllko1'iskfch dolar6w - ;en rze
cZllwUcie tnłdnll do rozslr%l,lgnięcia. 
Klub mo ro.C;ę, te za wuelkll cenę 
pt'al1nie zatl'1:JII1\(IĆ w"chowonka; lell 
zol % kolei. joko walny obtf1.Cotet. 
mo pro.wo deevdowoć ,om o ,wojej 
prZlluloici. Rzeu mot" Jednak nie 
bll/abll tCGl1a dwuch ,l6tD, gdllbll 
prZ1ł okazji nie w"bljo.ł liC na ptan 
centralnIl 'pas6b, w ;akt Z'IDlIkw do
chodzić li, u na. do D1Dtazdor'twa 
,portoweao, Ddllbll nie zahac%oła ., 
:aDadnienie 'POlllU amotor8ko·ma· 
,owego, gd"bll "ie anQtUowlllo pro· 
blemu kibica sportoU)epo, któr1l 
przecenia 'Port widowiakOWll (111m 
,am\lffl gwiazd,,) a ezwwieko ,port 
uj7I'owlalqcego (co populcrnokiq 
pjerw~zej tMmie adorac;i .portu 
nigdll nie dor6wna). 

Ciekawa o.udllcja, w której i Am· 
brorietuicz, i p1';redstotoiciele w~dz 
'portowIIch, nieco zacietrzeWieni, 
,zukojq PI:Z1/C:1II' i rozwi4Zań, 
c h II b o dq:iqcllch do uzdrowienia 
niek'6rllch 'tron ŻJ/c(a ,po,towego w 
Pol,ce. PilZę - chllbo, bo wiele tu 
nłejalTlolci, niebezplecmllch chwJl
t6w i wlakiWie 'poro Wqtpli1OoJci, 
CZl/ neczvwilcie idzie o pięknq f'ZJlm 
.kq oUwUę .,in. corpore .l'ono, oni· 
mu. .onu,". 

Natomion j71'oblem CZ1ł ilcnienfe, 
to'l'gL,dnie ujawnienie plotki literac
kie; ma hlotne znaczenie w percep~ 
cJł litCf'oturll Of'a% w badaniu o,obo
wolci pilarza, pokazał nom wtorko
wll program Polwięconll najnowszej 
k.riqice o Hemingwatr'u, która naro
bila wiele halałU i ktÓf'e; o.uto, zo
nllł pozwOI'1V do lądu przez tonę pi· 
,arza. Nie znamll oczllwiJde caleaa 
materiału pLotkar~kie'gO. zawarleQo 
we tDłpomn.lenlu o wielkim pisarzu, 
któreDo naglo Imierl! lok bardzo in· 
trvaowala wsp6łczelTlllch; o.le cz" 
~am HeminQwall ID ,woich parll-
, kich w'J)Omnlenloch np. o Gertru
dzie Slein czlI Scolcle Fltzgeroldzle 
nic plotkuje z/J.wzięcie? CZ1l z kolei 
te plotki o aUIOf'Ze' "Wlelk/eao Gol,
bll" nie wvio.łniajq w jakli 1J)OoI6b 
pewnuch p,,,chologicZtlllch momen' 
tów tej ni!lamowi!ej i dziumej pro
z,,? CZll nie przegrał ,wego proCirI'U 
z Fro.ncoł~e GlUot sam -w!elki Pi· 
call01 Nie ma bowiem tadnej 3'lałej 
gron/Cli , zecZ1l dozwolon"ch i 
w,bronlontłch , gdll kizie o auten· 
tllc.nIlI talent, o tw6rczII wlctkolć 
I niewiele na to momll pO'Tlld.;:it. że 
obie te UlOrtolct ,q wla$flolctq od
biorców. l ch "ba to dobrze? 

KRYSTYNA 
P. 8, pUll tren' D~led~le, a ... lell< .... 

w4~llIklllnl CZ)'lajl!Ca .woJe pa.llo w 
1),.11""lkll. J;l.kO J.dn. J'dyn. I leklo, 
tew cota. c~łc\.j lI)'w, "itpłl lloJo"a 
wJ.tt,lIo",,"cj.mi • ostatniej chwili, :te lo 
DlIe.nn/l<, lIie I&WSle r..uo·. atrakcyj· 
ny, 1I10 • .,..I.a _ .. 10 ut . 1"..., wdv,n 
n"łcl .Ie n.'Uy. k p'~ Iytll prlyd.,. 
lit .aa o:W u ... ,u dnlychc.... mllUIlCY 
leleron _ td eb)'1». 111Ule. Ucnie D.le. 
d.r" litem - ...... hO! łl"j:auj na "'r.~
koki .. dani. (n.wel ...... lacan·lI. k td,. 
nio wIe, co "pOwied.\ttj - nalU, 'ił 
»ub~ ... a."~ 
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Na naszym ekranie 

Anastazja 
Wertyńska 

Prud "Hamletem" W1Istqplla %4-
ledwie lU dwóch filmach, nic wfęc 
dziwnego, że je; nozwilko Ul czoMw
CI! ekranowej weuji łZck'Plrow.kie
go ~lD. nie mówiło nic nikomu. 
KaMil wid.!: jednak, opunczo;qc ki
no zno;dowal lie nie tlllko pod wra
teniem kreacj i Smoktunowskiego -
Hamleta, ale był także :rochwllconll 
lub co najmniej zdumf01tll O/ellą, 
którą grala to dziewiętnastoletnio. 
dzieWCZllna. 

A. Werły6ali:a 1 L SlI1ollhlDOW.kJ w 
fi lmie "namlet". 
BlIt« ztl'PClnie odmienna od W9%lIst
kic/l sWllch. poprzedniczek na lee
nie C.tll ekranie. Jej O/cHa nfe bil
la ;cdlfllie bezwolną, !łabą, naiwną 
ofilłrq łntrl/U. Jak p rzllstala na ko.
bfetę. w k!órc; m6g1 zakochać II, 
duruki króleWiCZ Oleiło. Wertllń.fkie j 
buła utotą mądrq, u:!.achctnq ł dum 
nq prOfC'tu;qcq przeciwko otacza
;q~emu. jq ~Iu, bUla cl'lowieklem 
przez dute C, a nie Qlupiulkq tutecz
kq , nujqcq dę po krużgankach. zam
ku w Ei,tinorze. 

Dla wielu wid1'6w taka Oleiła b1/
ki ,.tokiem, ale przeciet nie mogli nie 
pom1/Jleć o aklOTce, kt6ra wla.łnic 
tak zbudowała tę po,tać, o prZl/cl'1l
nocn jakie ;q do 'ego ,klonU1/ t o 
w ,tpa'nia1vm elekcie, jaki dato. jej 
pro.ca. 

Kr1/'lICl1 z wielkim uznaniem piMJ:-
11 o Wertvń8klei, zlU:naczajqc, ie 
bula godnq partnerkq Smoktunow
.kie"o, a buli l lacU, kt6r~ 1I wloJnle 
;ej kreację uznawali za no]wrpanlal
uą w pięknvm filmie Korincewa. 

Ana.tazja Wertvli.ska pochodzi z 
rodzinIl o ar!IIJtucznuch Irad1fcjach.. 
J e; ojciec Aleksander Wer/llfi ,kl, 
przll jaciel ,Iunne"o Iwana Moztu
china bllt aktorem, poetq i kom po
zUIO'l'cm, matka z zawodu pla,lucil!ka 
także wt/,tępawa la w f ilm ach (m. 
in. widil!ielilmll ;q ;a.ko kobietę -
ptaka w filmie "Sadko"). W śladu 
rodziców po,t:la ,tanza c6rka Ma
r iamltl. k tórq nfekt6rzll cZl/telniCl/ 
pamłętaJq zapewne z filnWw "Wiele 
ha/allu o nic", "Rok przełtępn],/", CZl/ 
.,.Mam 20 la t". 

A na&ta.:ja pferw!tJI roz lItanęla 
przl.'d kamerą w Toku 1960, kiedll 
m iolll je!~cze 16 lat i uc:ę,zczola dq 
dziewiqtej kla'lł ukolu pociłtawo
we;. WU51qpila wówc:a. 'ID roU A.-
101 !wha/erki pięknd opowie.fcl Alek 
laMra Grina "S:z:kaTlatne .ioglc", 
którą przenió.1 na ekTan znon1/ Te
illser, twóroo. piękn!J~h ba jek fu
mOW!Jcn Ale/C,ander Ptwzko. 

Dru"im ;tj fUmem bl/I bardzo po
pu1arnu w Zwiqzku Radzieckim, a 
ta ICe i u na. "Dinbl.'l morski". Za
gra/a ~u rolę dzieWNt;Cej bohaterki 
filmu Gl/uieTe, co prz!lszlo jej tllm 
latwiej, .te do.ko1t'lle plJ/wo i nur
ku je t w O{1ólc je,t !wrdzo wl/.por
t Olllana ("ra m. In. 'ID kOUlIkówkę i 
; ctdJ'i n(l ll/iwach). 

Po ft/ch dwu Jilmac~ prZłlula pro· 
pozlIc;a -zagrania Ofeni. K iedl/ roz
poczęlll lię prace nad Hamletem 
Ana.tazJa kończu/a 18 lat, .tnwa/a 
.tę dopie ro dorO$/um czlowiekiem, 
a tu od r(ltl< lak odpowiedzialne zo
donie. Told: prz/,/"Ołowa/a ,ię do 
'roli ukochanej dumkle"o kr61ewicl:a 
% wil'lkq ,ttI!tQnn~cią. 

- Zebu glqbie; pr::enlknqć to o
braz Ofelii - muwHa p6t nlej-prze
Ctlllalam. t1'aDediq w orllglnal,e i 
" /luczl/lam się swojej r oU wIalnie 
w ;(tllku anl1le;,klm . Przecież lepiej 
moż .. a ~rozumfel' autora, id/f po· 
znll ; e .dę z jego d.?lClem bez numa
c za'". 

Ale nie tlllko u Szek,piro nukała 
młod-dutka oktorka odpowiedzi na 
,wo;e wqtpUwolci. Szukola Ich- tak
że na pl6trwch. wielkich mf.strzów 0-
drodzenM:l, w twarzacn, gellach u
!'rWIJ/ont/ch p'l'zez nich wapółcus
nl/ch im kobiet f lb:iew~qt. 

W iele zawdzięcza rd!J.erowf Ko
zlncewowł, a także lIwoim partne
Tom - Tolubiejewowl, Elrie Ra· 
dzin grającej królową or4Z Sm.oJctu
nowakiemu, którl/ ciqgle szukajqc 
l'Iowt1ch. Irodków wl/razu, ciq"le im
J)'I'owizujqc ftQ plonie zaraiał jq 
• woim zapalem., pomagal odnajdy
wać nowe tolalcłwe ,po,obl/ odtwa
'l'Zant4 O/elU, podp0wł4dać cechl/ 
jej charakteru. lm blii,za ł rrozu
miała ,towala się ak/orce jej boha
t erka, tym bardziej lakonlcl:ftO, opa
n01DClM , skupiona bUla jej gra.. E
fektu te"o wldzleUiml/ U' klnie. 

Ponad !iD lat już pojawia nę w 
czołówkach filmowIIch nazwl.ko 
Wertllń,kich. Córki kontvnuuiq tra
dl/cję rodzic6w. Obil uczęuczajq do 
ukolu aktorJkiej im. Szczukina, Wl/
łtęPUjq na .cenie ~eatra/nej, grają 
to miarę cza.owl/ch. moiliwo'd to fU 
mach. Ni.ezapomnlan,q odtwórczl/ttie 
Tolł Ofelli zobaCZ1fffil/ na ekranie \O 
'rdl/.er owanej przez Sergiusza Bon
dorczuka nowej filmowej we,..ji 
wielkiej powleJci LW<l TollloJa 
.. Wojna. ł pok6j". An.cutazja "ra tu
,ajt k.si,żn,ę Ut, BolkOlbką. I 

o chochliku 
Chocl\lllr d~rO.1, nle.:>dl~,. tow .. 

n.:rn kl1atll:1 I PtN)'. pLItai. płlt.l I bI:
d:rJ." pllut nldal ..... oje tlgle. N~o
k~ IH .... IE(> n l."przyJemn~ . ~rz,. końcu 
XVIII wiD U MITCin Mo/liki. u!lłuton,. 
ut'te$tnlk Insurekcji Ko4clunk __ :v.kle), 
pUłkownik wojU: IX>\.łIII;lch I Jednoczdnie 
bardEo klel)lk l IIOCt.I (poc .... t "StanI
alaidu" ... pbm. "). ZWl'Ó<'lI s/ę nawet lO! 
spoecj.lnym wlenu-klem do warnl w_ 
sl<leh z«uów l koreklorow. uClyn.J.<r,m o:l<l; od . t6w: "Motel p.nl." In>o«u. 
tel JI ci w 11116wnle i....,. bl~ Ir.t l ~ ... 
O .... wten:< z bllPlna profba o UW.ICe 
Pn., Mlld.nlu k<>ł'lc1:,lo ty"",nle: •• Oru_ 
kuj wPoI«." Pol.kom _ I Pflemt. n. 
sIlwie. lri 1110: plęlmo4cla drukO .... ZI_ 
tluly t W. rnawla". • 

W I.tlch plo:td:rJ."IJ\""m Xr:x wl.,ku 
,,081.,11 W.r.zawsll . " dOłlOllzle " u.n!
kImlu w Kallnu c:;or. Mlkol.j. I z kr6--

Swiątynia 
File 

uratowana 
Od 30 PTZestłO lat Jedn, 11. atTakeJI 

t ur ys lycznych A.uanu byla "wynurza_ 
Jąca alę" świątyni. bot:lni Izi. na wy
sepce nIlowej File, potocznie Z;Wl.llil 
,.świątynią File". 

Zakoń.cze1\le w 1932-1934 r . Ir,eele-
go et.pu budowy I tareJ tamy aluat. 
skiej sprawUo, te wysepka File wru 
ze znaJduJ_cyml II" ni nieJ budow
lami zabytkowymi polrĄ"la się co 
rok bardzJej w Irluunym Jedone. w 
ezasle od plidzlernllca do maj •. Wte
dy bowiem w zbiorniku ,romadzano 
zapa.y wody zutywllne prtez rolnictwo 
w doUnle Nilu .., okresie lelolm. W 
nczytowym okrft[e napełnieni. z;blor
nllcu l wód wynurzal sIl: Jedyni!! 
wler:tcbołelc - w ielkiejtO pylonu śwl.
tynl hi. (wysoko'l: 18 m). Nielk zn l 
luryłcl d~leraJacy l.tcm do upalnclo 
Asuanu z;wledzaĆ mo,U wyspę tylko 
w c!1lr.u knku tygodni. k iedy cala 
wysepka, zamulona ;!:r"ztą 'III' cu..le 
DTZybotu wód. Itawala Jlę dO$tępna. 
W czerwt'U br. rozpoezynaj, ~Ie prl
ee nad za.~pleczenlem "twlatynt FI
le" pned okresowym pogrdanlem .tę 
'III' tonI. Stalo .1<1; lo motUwe wobec 
nO$tcpu prac prty budowle w)'1okleJ 
h m,. a!IUańlkleJ. Zbiorn ikiem rejtulu 
J(cym DOz10m wód Nilu stanie sic: 
mlęnowlrl .. 'edoro Nap'ra powy_ 
ttoJ wysokiej !.limy. II n ie nlewlel-
kJ zbiornik l)t)w;ytel .tlr toj tamy. Mot
li we It'ct T.atf'm zbudowanie male! la
my wokól File. nie tylko otae~afaeej 
JI'I. lec:t takte ' _cZllceJ z pr.wym brze
~I('m rtcokl. 

AkcJ" podJ~'o, podobnie, Jak w w y
padkU innycb Iiwl,tyA nUbiJskkh. 
UNESCO przeznIczajĄc n. to częłć 

funduuów. RCJZlę koutów panielia 
rząd ZRA. G16wnym inicjatorem o
calenta File jest rząd bolendersk l. 

Budowle na File - to komplek' 
świąt"iI poehodząc:yeb t okreau ad 
XXVI dynastii (ok. 600 lat p.n.e.) do 
czasów cesa ru. lIadrlana. Budowla 
n,jwRtnleJszą jest wspomniana lwlą
tynla his, Inne - to łwląlynla Nek
tanebosa, bogini Hator, wleil Hadr!a .... 
na, iwiąiynla Aujt'usla I inne. 
Rozważany byl pOC~ąlkowo projekt 

pnenlC'$ienia zabytkowego T.espalu na 
Inne, wytej polowne mlcJs~. 

WIDNOKRĄc1 

JOZEF RYS - 4Ttysta tudow3l Z LqkL 
RYS. J. SIENKIEWICZ 

Jacy to pobożni między 
trafiali 

• • 
nimI 

P~r6d nlepnebytyeb bOI"6w. o,)_ny 
I bronion,. \n:It'I.W\c,,", wuu: .. 1J ,111'1 r.~ 
Itłoy UlDek. Ws:zmll" wkoł,,: II, 
W04I, 11"1 ClIY p<>le _ do m"flI;tI n.-

drukarskim 
lelll PfUlllrlm 71'J'deO'I<Iem WUhelmem 
IV, napIłaII. l e do K.Ulla przybył.' 
rOwn!n "krowa pru81" um!l. "k.6-
10wI 1)'u'kl". w d,lew!etnalltrwleemym 
ddele tr ricl reUlIIlJnej wydruk""". no. te 
"J'ud/l." lIOIl wynonl l" , en ml.lo zroll 
eryć "Judln .. kwy nOOlIl". P ewien rblOr 
kazań pr,ek recll eytal Z; 1I:31el{1 .. Gene
lIt", lK'd.J~e , It .. Kt" by u bLt K.lna, 
bar. n tM:dde" uml.st Mlurslnle .. kl' 
ran bedzle". w Irtykule w "PoradnIku 
ll:Zyknwyrn" z ,. IIMIe: tw1erdlenle, t~ 
P<:>nJa ddł Ul'ldłl. ukn.lo II .. w tor 
mle .. poezJ. ddł u"ldll". 

w pterwa,.m da1e~eclP! eclu nIne,.., 
wieku powleklOpIMn. l mlla rz LUdwik 
Stul.k umlden w tYJodnlku .. Wo:dro
wltoo" o_,lpn,. tell,""" l> tJ'1I\. j.k 'to 
lUttIr $prObOwał wDrow.dllt do <l;J.yka 
IlteTllclrleKQ 3\.,oooh,1<1 " "czown lk "lu
t YM" (nłcj{dyi Ml!.ICU jICY "kolaeJe"! 
I uchowany Jedynie . ,w.n., gOrll· 
'klej. w lod.nlu .. Odewcreta, łmlel~<: 
Ile. Jadł,. w-o lutyn<l;", "mlenl.no 
mu w druk.rnl uporczywie I IUle Ilow') 
.Jutynę" na .,j.nYM". Nie pom" 'łY 
"rofb,. t gr!>tby, tlumaeunll I persw. _ 
lje _ um!..,t "lulyn)''' t lJurowll. nl~
ImIenni." .. J.rzyn.... a ru . ulor POd· 
!1J,lch.t fOZmOW<l; aklldal:Q'. klOny w)'
łmlewaLl 111e r.'. plS&lIC1eJ/O "JarQ'nl" 
prau t. 

.Pn:ykl.daml tlgll ehoehllk. dt\lklrslrle 
.II" I,pte J. k , r<l;k . .... Jull,n Tu ... lm 
W rwGlm • .P.nootlcum I Irch.lwum kul
tuty" _ .. Clee. cum uule" . 

le .. kI. w umJru był opOlnn,. pn'_ 
pych, I Zol! AClu61nym. bOI.ctwem \1-
""odl le,o wlliclelal.." 111m kaplic.:. 
Boru w tym sL<.rbcu obłUdnik al 
WlIE~ko EWYI" b,l dlh,kOW.ć. 

RU objetdhl ..,..",j., dobra I .... 111 
chloo6w nahaJl, I nlWet w p~teple 
n. lu leaa I owego plt..eezytntllu lalt 
nte che"",. .oble ubił I 'III: IdYb,. nl,
d)' nie. w Illklel .om>oo .... k e3 ml~1.,. 
ludem k~lIInln e _ tr.m n . ImeJ 
porcble przed "ch dwoje. 

OJe\ee 11. dwoJ.euO.... wyjadll" n' 
!;Ibl'd p",ynl.,.l. mu Je,,, .,6rkl •• 
ddewCf.yn. . h aro.kuje .le ciI,uy) •. 
M.~.I' romcrddt b.rd~ n' pnl'kl1 
uj.d.jac,. strlWO: d rwII. .1e llQhwy
eU. b.rdd.,j pięknoi" slecIell""l II kolI" 
rodziciel.. To ""',na' ()Je. pUH łeb 
_a n.haJa. • ~r"e pmw.' ni -'odło 
I po koniu. Al I!! drwll ZI tinta uT.dę ,,,,,
ni . dlpl' I l.mllntuje o ddec:ko. Ma_ 
"nat mleczem ChłoP' dąl. I lo dd<!w_ 
.;.yn~ jak " r .... lk" P<*!'.I .alopem do 
-.. mllu. 

w komn. t.ch ,tulom .ark.ul rM.rnI 
wypachnić lote , aam ut do k.pUC' po
hedl _ II .tvJornnM UokJe eucll .. Panu 
80su podzlo:llowa6. 

A Idy n. Totanym lotu I>" modlitwie 
U Cz.II! z dziewki chu.ty drze-ć, U tI.<I; po
modlilI tlkl.e I ""I" .1<:1 ne<:e oIuopn.t 
ZldrUI. ziemia w p ...... d.ch I um.,1r. do 
balie" " tru,klem Jeno chlupnIl!. 

Obecnie ~Oll'l tyRn. nI mol .. .."la d._ 
Je poznle, Idz.l, 1111: wznOOlIl. • J/d,. 
pnylotye tam ucho, .tyelat a piachU 
a:lueh, Jęk. To ~ mlJ/nlt poU:,'loo.,. 
Lamentule • 

W't.ADYSl.AW PLONKA 
z; RlUZ(7'N'aklello 

WŁł<.DYSLA w Dł:.Q'COSZ 

UlicZ1tU sprzedawca. 
CAF - UCHYMIAK 

Nr %ł (2łm 

Polonica 
kulturalne 
MONOGRAFIA o PLAKAcm 

POLSKDl 

Mono,rat1ę połw!ęeona plIkatowI 
polIkiemu napl.ała OIitltO!O Ki r .. My
tadewa, bJ.toryk rztukl E Lenlne:ra~ 
duo Autorka pOdkreśla boll!'clwo ek .. 
presji, dynamizm I :r.Rang.towaale, 
które cechuJĄ dzlełl lI!"t ików pol
skich ... Corn więcej muzeów n. śwle_ 
ele uczyn. kolekcjonowat plak.t,. 
pol$kle ze w1!.,;Ied,u n. Ich wY"C)ką w.r. 
to6ł: arlystyc:z:ną" _ .twlerdza autor_ 
ka monogram. 

IUROZEK PO GRECKU 

W e1!.lIIopl.łmle ereeklm "Theatro" 
ukual .10: p"ekł.d jedno.któwkl Sla
womlra Mrotka ,.strlp-lease". Jest 
to p!erwny w Grecji przeklad utwo
ru SCi!nleEneeo autora 11. kr.ju R1Cja
lbt:rcznea:o . 

Numer euaopama pn:::J'tlOlil tet sze.
reg reprodukcji «r.liki polskieJ, aj ... 
zwykle wyAOko eenlonej w tym kraju. 

.. WRA:tENIA WARSZAWSKIE" 

MiealęcuUk udzleekl .. T IealI"" Opa
bllkowu w numerze majowym arty-
kuJ E. ChodunaweJ pt. "Wrdenia 
waruawakle". (,'1\awlajac,. .peldaklc 
na Jl,olea:nyen ....:en.ch. 

Dub wra.żeu.ie na autorce wywad.]' 
.dukl Mrotka - "Tango" w 'l'eatn.. 
Wspól~l]ym oraz trzy Jednoaktów
ki ( • .strlp-tease" •• .Na pełnym morzu". 
• .Karol") w teatrze ,~na 61". Z u
wllalem pl$Ee Chodunowa o ..Kolum~ 
bach" Bratae,o w Teatrze Pownech_ 
nym onz o pr:z:edsttlwlenlu .. Po upad_ 
ku" MlUer. w Teatrze Dramatycz_ 
D..J'm. 5~e,6ln.1. d\.l.io mleJaca po.. 
'więca w "nawienlu ,.,Z&mku" Katld 
w ,.AteneurQ", pOdkreillJIIC wy.oId 
pozJom ,r,. aktorskl"J orAf, dekaw. 
ret,..etia Jl.Duua WarmiiWtle,o.. 

SUKCESY WANDY WU:.JS:OUIBSKIlU 

Wlellde lIUk_y od.o1o.1a w ezuI. 
lWea:o łoul'Ilee 1)0 Rumunlt ouza 
aknypaak. Wanda WIłkominka. At-
tystka koncertowala w Jusach. Syblu 
I CluJ. • na zakoóczenie wystąpiła 
d-.zkrotnie w Bukareszcie, edzle era
ła z tow.rzynen.lem orkles~ry Fllbar_ 
monli BUkareSdenskleJ POd dyrekCją 
Anatola FIJtouJllrI (Wielka B rytan!a) 
J Ko"eert Ikrzypcowy ProkoflewI. W 
protume koncertów Wandy WlJko
mlrskJeJ w RumunII zn.Jdowll,. .le 
ponadto utwory Cz.jkowsldego, 5z;y_ 
mftno1ftłkl~o, Prokofiewa I Bacewi
flZÓWny. ,.. ... 

.3. N. I>(bJea.: ProsIm,. O nade~la_ 
I1 le wspomnianych w lUcie wleto 
SZy, o He motliwe. w muzynopl_ 
sie lub napisane staranniej I czy
telniej. Teksty, kt6re otrzymaliś_ 
my .ą interesujące. 

. Wanda K. - Jarosław: Niestety, 
nie mamy obecneio adre'u Bogu
slawa Kogula. Proszę się rwrócić 
z prośbą o to do Wojewódzkiej i 
Miejskiej B iblioteki Publicznej w 
Rzeszowie. Dane biograficzne znaJ
dz.ie Pani w .. Słowniku pinrzy pol
skich" lub uzy.ka je bezpośrednio 
od autor .. 

P. C. - Slenlawa: Zbyt duło w 
Pana wlern.ach meta!oryczn:ych 
spiętneil., któro: zaciemniają obrat. 
- np. _ .. wyazczerbione lilowa (b
lą się pękającym dr~wom), .. ślę
potę dłoni" lub... "chyląc kłujący 
granit twarzy (1) w wygasly wiak 
odnaledonych spoj rzeń". Nato
miast ladny je,t .. Kosmyk lłońca 
w dłoni", albo "wItajen wola· 
niem gwiazdy", ale nawet rwroty 
pełne poujl topi Pan zaraz w ulu
ęznych I nJeprecy:z:yjnych metato
uch. Trzeba uczyć się prostoty ." 
dalszych próbach poetyckich _ • 
kontynuować próby warto. 

n. S . Przemyjl: W ierne slabe, 
sporo w nich banału ("wyczarowy
wanie gwiazd w trcmicach", tycie 
to sen, goryc z; porażek bywa słOO

I k a" - t o Jut wiele razy powtarza
ło sic: w PQe1.ji i to w tej nie naj
lepszeJ). Nie .kony.tamy. 

M. B, Jaroslaw: Ładne w tonie 
i dość cz;yste utwory Sil jednak tra
chę niedopracowane. W wierszu 
.. Potem" słaba jest druga strnfka. 
Wiersz .. Głębiej" wy t łatwo roz
wiłl:z:uje Hryezny .. problem". Pro
shr:y n utrzymywanie kontaktu. 

l'IJarla P. M. - RZUtów: NIeste 
ty, nie drukujemy tego typu ·.;1wo
rów w "Widnokręgu". 1\101na je Wy
siać do .. Kameny" w Lublinie, w 
której ukazuje się co jakiś I.'zas do
datek .. Ziemia I pie~ł'I " - poświę
cony twórczości ludowych poe
tów I pisari)' . 
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